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P f f l s l l m  Łitiinetowii ł  Anslryi.
Zbliżającą się sesyę parlamentu austry&ckie- 

go wyprzedziło ustąpienie dwóch ministrów. — 
•Tak 2 Wiednia donoszą, n w o l m e n i  z o s t a 
l i ,  „na własne żądaniu1*, z zajmowanych sta
nowisk minister oświaty dr H a r t e l  i min. 
ster handln bar C al 1. Obaj otrzymali przy tej 
sposobności, w uznaniu położonych dla państwa 
zasług, wieki brayż orderu Leopolda. Na razie 
k i e r o w n i k i e m  m.nisterstwa os waty opano
wany został Dar. Ryszard B i e n e r t h ,  dotych
czasowy wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
w Anstryi Dolnej, którego zamianowano ró
wnocześnie szetem sekcyi w ministerstwie o- 
światy. Nadto szefa sekcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, hr Leopolda A u e r 
s p e r g a ,  przeniesiono w tym samym chara
kterze do ministerstwa handlu i powierzono mu 
tegoż k i e r o w n i c t w o .

Jakkolwiek ustąpienie obn mmmtrów nrzędo- 
wme wytłomaczono ich złym stanem zdrowia i 
potrzebą wypoczynku, nie ulega wątpliwości, 
że w obecnej chwili nie wywoiywanoby prze
silenia gabinetowego nez głębszych, polity
cznych powodów. Zarówno gabinet Koerbera, 
jak Gautscha, miały charakter urzędniczy, 
przejściowy, jeżeli więc wytworzyć się ma w 
przyszłości silniejszy kontakt między rządem a 
parlamentem, to gabinet musi zasilić się osobi
stościami polityczuemi, powołanemi z ław par
lamentarnych. Zdaje się, ze ao tego dąży obe
cny premier, wnioskując już choeby z faktu, 
że zarówno ministerstwa: kolejowe i sprawie
dliwości, po ustąpieniu ministrów Witteka i 
Koerbera, jak obecnie tek" oświaty i bandln, 
dostają się w ręce tymczasowych kierowników, 
powułanych z szeregów urzędniczych

Więcej sprytny, niż utalentowany, wychowa
nek austryackiej szkoły sztuczek politycznych, 
będzie bar. Gantsch aż cztery teki obecnie 
mieć do dyspozycyi w chwili, gdy zbierze się 
Raaa państwa na, nową sesyę. Teki te bez 
wątpienia bęaą przedmiotem targów z poszcze
gólnemu klubami, z któremi bar. Gautsch za
wiązać Dędzie musiał rokowania, celem ustale
nia dalszego „modus viyendi“. Wobec tbgo, że 
dzisiejsze popołudniowe depesze przyniosą nie
chybnie bliższe wyjaśnienia w sprawie tego 
niespodziewanego na razie, aczkolwiek przewi
dywanego przesilenia, wstrzymujemy się od 
dalszych w tym przedmiocie nwag.

Z ustępujących dwóch ministrów najwięcej 
Kontaktu miał kraj nasz z drem H a r t ł em,  
Uczony znawca klasycyzmu, profesor wszech
nicy wiedeńskiej, odznaczał się dr Hartel szer
szym poglądem ua zadania ednkacyi publicz
nej. W czasach, gdy polityka coraz gwałto
wniejszym prądem wdziera się w przybytek 
szkoły, reprezentował uczony minister w admi- 
nistracyi szkolnej pierwiastek kaltnrainy, a ro 
bienie polityki szkolnej pozostawiał prezyden
tom gabinetn, widocznie do tego nie objawiając 
ani chęci, ani uzdolnienia. Było to ujemną i do
datnią zarazem cechą jego urzędowania. Uje
mną c tyle, że w sprawach szkolnych, potrąca
jących o kwestye polityczne, nie zdobywał się 
się na decyzyę; było stroną jego dodatnią, bo 
przyzwyczajono się widzieć w mm jedynie kie
rowniku kulturalnych prac i zadań szkolnictwa.

W Galicyi pozostawia dr Hartel wspomnienie 
ministra z wieij względów sympatycznego. Wo
bec postulatów ozbolnictwa naszego zajmował 
stanowisko życzliwe, czemu zawdzięczamy otwar
cie wielu nowych szkół średnich w kraju i lep
sze uposażenie obn uniwersytetów. Za jego rzą
dów upaństwowiono wreszcie gimnazyum pol
skie w Cieszynie i otwarto paralel ki semina- 
rynm nauczycielskiego w tern mieście Bardzo 
być może, że zaostrza iace się antagonizmy po
lityczne na tle szkolnem, przyspieszyły ustąpie
nie ministra, znękanego nadto niedawno prze
bytą, ciężką chorobą.

Wobec następcy jego, ktokolwiek nim zosta
nie, zmuszeni będziemy wystąpić z całą stanow
czością przedewszystkiem z żądaniem ufundo
wania polskiego seminarynm nauczycielskiego 
w Cieszynie.

Usiąpujący m i n i s t e r  h a n d l n  i pr z e my
s ł u  nie obudzi z»pewuie wielkiego żalu nie- 
ty lko w Galicyi, lecz i w krajach o silniej roz
winiętych stosunkach handiowo-przemysłowycb. 
Pewna apatyczność i bierność cechowała po
zbawione szerzej pojętej iuicyaty wy urzędowanie 
br.Calla. Ustawa przemysłowa, będąca przedmio
tem obradstałej komisyi parlamentarnej, przyj
dzie do skutku już po jego astąpienin.

t a w i k i i i c y a  „how pi f i n t o m 1
W « n k » w a , 11 września.

(Weiwanie do itrejku powszechnego — Przepełnieniu 
cytadeli — Strejk tęściowy — Szwarc wobeo sprawy 
szkolnej. — Profesorzy Poiaoy. — Zamęt w kwestyi 
szkół prywatnych. — Dymisya Podgorodnikowa. — Stan 
wojenny. — Zarząd teatru. — Policya na wesela. — 

Patrole.)
Wszystko idzie jak z płatka. Analogicznie 

pow tarzające się wypadki z tylu miesięcy nsta- 
łiły już pewien zwyczajowy porządek rzeczy. 
Nowe ofiary na szubienicy wywołają nowy pro
test słowa i czynu. Słowo propaguje jnż tylko 
kom.iet socyal-demokracyi w najnowszej ode
zwie, po stracenia Kasprzaka wydanej.

„Jak walczył, tak zginął ten prosty robotnik pol
ski —  zginął jak żołnierz rewolucyi, Jak bohater 
polmriej klasy robotniczej, która nie opłaknje swych 
bohaterów, lecz idzie w ich ślady —  i walczy. Nie 
przybiera *.ałoby, lecz gotnje się do nowych czy
nów i nowych bonaterstw.

„Stawiają11 Kasprzakowi szubienicę —  pierwszą 
w krajt naszym po ogłoszenia Damy państwowej —  
zbrodniczy rząd carski rzuca Klasie robotniczej 
krwawe wyzwanie. Przyjmuje je kiaja robotnicza 
1 odpowiaJa zdwojoną energią walki. Odpowiedzią 
na eznbienice konstytncyi carskiej będzie p o w n e -  
o h n y  s t r e j k  r o b o t n i c z y  w p o n i e d z i a 
ł e k  11 września.

„Robotnicy1 Czyż możecie pozostawić bez odpo
wiedzi śmierć Kasprzaka?

„Do s t r e j k n  p o w s z e c h n e g o  w p o n i e 
d z i a ł e k .  N i e c h  ż y j e  r e w c l n e y a ! “

Siły socyal-demokracyi uszczuplone zostały 
aresztowaniami ostatnich tygodni. Stopniał więc 
i sam komitet i szeregi towarzyszów. Poderwały 
je również aresztowania dni ostatnich. W wielu 
mieiscach nocami d o p r o w a d z a n o  do ra
t u s z a  po sto,  d w i e ś c i e ,  a n a w e t  500 
o s ó b Nagunkę tę z w i ę k s z o n o  r ó w n i e ż  
n o c y  w c z o r a j s z e j .  Doprawdy naliczyli nie 
mogłem spotykanych w czasie objazdn pu mie
ście grup, prowadzonych przez patrole, InD też 
pojedynczo aresztowanych. Du ż o  m i e d z y  ni 
mi  w i d z i a ł e m  l n d z i  z i n t e l i g e n c y i  
Wszystkich po piorwszych protokółach w y w o 
zi  s i ę  do c y t a d e l i ,  która przed trzema je
szcze tygodniami mieściła przeszło 12 tysięcy 
więźniów. Od tego czasn przybyło ich tam co 
najmniej 3000, tak że obecnie liczba „miesz
kańców11 cytadeli przenosi piętnaście tysięcy 
Miasto to zatem, lab też armia cała zamknięta 
w mniacb więziennych, do których zwozi się 
codzień wozami sprzęty z kazamat wojskowych, 
gdyż „zapotrzebowanie" dawno jnż przewyższa 
instalacyę pierwotną.

WoboC tego zabrakło już odpowiedniej ilości 
agitatorów do urządzenia dzisiejszego strejku, 
zabrakło zatem presyi dziś tem konieczn.ejszej, 
że nawet sympatyzujący z ruchem mieszczanie 
liczą się coraz bardziej z wynikająeemi ze strej
kn stratami i ofiarami, szkodliwemi tem bar
dziej teraz, gjy  po zawarcia pokoju silniej od
zywa się tętno ożywiającego się bandln i ru- 
chn przemysłowego. Z tych zatem powodów — 
jak do tej pory (godzina 12 w południe — 
s t r e j k  n i e  n d a ł  s i ę ,  a tylko piekarze.

w gronie któiych wieln jest żydów, zamanife
stowali się ogólnem bezrobociem Czy dziś po 
południa nie objawi się ogólniejszy udział w 
strejkn, szczególniej rękodzielników żydowskich, 
i czy nie zajdą jakie demoastracye. trudno 
przewidzieć

Za to w s p r a w i e  s z k o l n e j  rnch na ca
łej linii, gdyż siiny biorą w nim udział i wła
dze szkolne pod woeza kuratora S z w a r c a ,  
na którego intencyach grneo zaw.edii się na 
wet — ugodowcy. Taktyka jego zmierza nie 
dwuznacznie do wytworzenia stanu n i e m o  
ż l i w e g o  n a w e t  d l a  z w o l e n n i k ó w  u- 
gody ,  a głównie dla jego “istępcy na tem sta
nowisku.

Wczoraj stawiono przed raaą pedagogiczną 
117 p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  Po 
l a k ó w,  pod zarzutem sprzeczności ich postę
powania jako urzędników państwowych, nie po
syłających własnych dzieci do szkół rząjowych. 
Dano im do zrozumienia, iż pozortaje im jedy
na drogs, albo podanie się do dymisyi, albo 
posłanie swych dzieci ao szkół. Odpowiedź 
brzmiała, iż gotowi ustąpić wówczas, gdy wła
dza sama gremialuie wszystkim udzieli dymi- 
syi. — Wzywani też byli pizełożeni i przeło
żone zakładów prywatnych, którym zapowie
dziano na dziś jakiś rzekome ważny komunikat 
min sterstwa.

A to ministerstwo oswiatj, jak cała sprawa 
szkolna, jest wyrazem niebywałego chaosu i po
mieszania pojęć. Minister mial w czerwcu na 
rozkaz cara „nieotłagatielno" wypracować 
normy dla szkół prywatnych na podstawie lu
towego nkazu. Lecz ta „nieotłagatielnosi’" mu
siała zostać odłożoną z powoda rozjechania się 
Rady państwa, która zbierze się dopiero 21-go 
października po raz pierwszj po feryach dla 
zatwierdzenia tego opracowania do sankryi 
cara. Tymczasem zaś wszystkich petentów od
syłał minister z Petersburga do Warszawy, do 
kuratora, a ten znown z powrotem do ministra, 
gdyż ni&t nie wiedział, podług jakiej normy 
ma dawać pozwolenia, na zakłady prywatne. 
A że jakaś „bumaga" musi stanowić podstawę 
prawną, więc wbrew nawet najświeższemu u- 
kazow carskiemu, dla brakn opracowania przez 
ministra, c o l n i ę t o  s i ę  az do u s t a w y  z 
r. 1862 (!), zezwalającej tylko na progimnazya, 
i stąd to poszły wydawane pozwolenia na nie
znany typ średnich t r z y k l a s o w y c h  zakła
dów! Monstrum1 I takiem samem monstrum jest 
i stylizacya nkazn o szkołach w pnukcie 3. 
dotyczącym wyłączenia języka polskiego, j&ko 
wykładowego, z nauki „rnskawo jazyka11, „isto- 
riczeskich i fizyko-matiematiczeskicb predmie- 
tow", co faktycznie obejmuje rosyjskim wykła
dem wszystkie pi zeamioty prócz religii i języka 
polskiego.

Czy i liedy z odmętu tej ciemnej stylizacyi
1 ukrytych poza nią namiarów wyjdzie rząd — 
Bogn chyba wiadomo.

A tymczasem siła bojkotu nmacuia się, u- 
twierdza. Wczoraj przynył jej nowy argument 
w ucnwai^ zapadłej na posiedzeniu .Związku 
związków" z udziałem tal. ugodowców, jak i 
socyalnycb demokratów. Skakano sobie wzaje
mnie do oczu. w głosowaniu przeważyła szalę 
bez wysiłku partya narodowo-demokratyozna, 
zwarta i uświadomiona, choć umiarkowana przy 
swe;' stanowczości. Byta to zatem jakby próba 
niedoszłego „wiecu ojców", z którym, jak kura 
z i„jem, nosi się dalej party* ugodowa, chcąca 
za każdą cenę złożyć taki cenny prezent no- 
wemn rządowi Skrłłona

A ciekawa była ich inaugnracya! Depesza 
z dymisyą dla Maksymowicza przyszła o godz.
2 w nocy, zaś o pół dc 3 depesza z niespo
dziana. nommacyą zbndzua dkałłona, którego 
ignoraneya ma przechodzić wszelkie granice.— 
To też nav.et petersbnrst ię pisma („Now. Wre- 
m,a“) wyszydzają tę praktykę rządów „generał- 
adjutantów warszawsl ich", piętnując okres Dez- 
rządn za Maksymowicza w ^zasie jego ucieczki

do Zegrza na letnią rezydencyę, mimo że miał 
tu temu tau Śliczny Belweder, i równoczesny 
urlop jego zastępcy, Podgorodnikowa, który 
miał być obarczony aż trzema chorobami śmier- 
teluemi. Nie mógł więc opracować form samo
rządu ziemskiego i miejskiego dla Królestwa, 
w kiórem, dla braku zastępcy obn wielkorząd
ców, wszedł w życie bezpłatny samorząd... so- 
eyalno-rewolucyjny. Za ten czas zapłacił rząd 
dygnitarzom tytułem pełnych pei syj 52.000 
rubli.

Opamiętano się widocznie w Petersburgu 
gdyż za Maksymowicza d o c z e k a ł  s i ę  dy
m i s y i  w r e s z c i e  i P o d g o r o d n i k o w .  — 
Dymisya jego nadeszła jnż od czterech dni a 
tylko jeszcze nie zostałs ogłoszona. Zabraknie 
więc nawet takiego doradcy Ssałłonowi, na 
którego po żonie, córce g e n e r a ł a - po l i c ma j -  
s t r a  Warszawy KoHa, przeszedł duch iządów 
z r. i8t>3!

Zniesienie stann wojennego spodziewane jest 
równocześnie z ogłoszeniem wyborów do Dumy 
w Królestwie Polskiem. Nie przykładam jednak 
wag do tych wieści, gdyż raczej możliwem 
jest, iż tylko na czas wyborów zniesiony stan 
wojenny wejdzie napswrót w życie po ich u- 
kończeniu.

Bankructwo święci także czynownictwo w za
rządzie teatru, którego dobrowolnie zrzec się 
ma prezes Hoersshelman — a za nim pewnie 
i wiceprezes Karaffa. Co dalej ? „Znajet Boh 
i generał Den".

Onegdaj do mieszkania przy ulicy Wilczej 
w k r o c z y ł a  w no c y  p o l i c y a ,  zwabiona 
odgłosami zabawy tanecznej, nie dozwolonej bez 
pozwoieuia policmajstra jako „zebranie". Cał e  
t o w a r z y s t w o  o d p r o w a d z o n o  w n o c y  
do c y r k u ł u  i mianc juz taszczyć do cyta
deli, gdy rauo nadeszło od Olchowskiugo pole
cenie, by każdego z osobna poiicyanci i żan
darmi odprov'aćziii ao mieszkań i tam doko
nali najściślejszej rewizyi Jeden z uwięzionych, 
atóry wziął pod swoje nazwisko jedną z pań, 
doznał fatalnej Kompromitacyi, gdy u progu 
mieszkania na przywitanie oaprow adzonych wy 
stąpiła prawdziwa żona. Więc nowy protokół 
jnż dwóch władz 1 policyi i żoninej zakończone 
odprowadzeniem damy do jej mieazsanl? poa 
eskortą

Dziś po mieście przeciągają nieustannie silne 
oddziały wojsk, n a w e t  z mnzyi rami ,  co ma 
maskować pogotowie siły zbrojnej. Grot. t

1 zaboru pruskiego.
(Przycsyny kięsKi w okręgu toruńskim. — Z/e widoki 
w okręgu katowickim — W obronie języka polskiego 

w kosoiele.)

Przyczyny klaski kandydata polskiego, redak 
tura B r e j s k i e g o ,  w Toruniu nie są jeszcze 
należycie wyjaśnione. Faktem iest, ze niezmier
nie energiczna i. żywa apitacya polsk» w tym 
okitjgu nie wydała spodziewanego rezultatu, że 
dawniej mmejszemi wysiłkami więcej osiągano. 
Cóż więc zgotowało nam ten zawód? Organ d 
Brejskiego „Gazeta Toruńska" składa część wi
ny na bezczynność i niedbalstwo poprzedniego 
Komitetu wyborczego, zapomina atoli o tem. że 
komitet ten przy poprzednich wyborach kandy
daturę jego jednak przeorowadził zwycięsko, co 
się obecnemu, ialeko czynniejszemu komitetowi 
nie powiodło. Inni, niechętni p BrejsKiemu. 
wskazują znów na to, że on sam zbyt szorst- 
kiem swojem postępowaniem względem tych, 
którzy niezupełnie godzą się na jego kierunek 
polityczny, zraził sobie wielu wyborców-roćaków. 
Najprawdopodobniej złożyły się na tę klęskę 
rozmaite przyczyny. Co do nas, zł jednę z głó
wnych nważamy, że wybory odbyły się w n a j- 
n i e k o r z y s t n f e j s z e j  dla strony polskiej 
en wili. Ludność polska w tym okręgu stanowi 
znaczną liczebnie większość, w porze letniej 
atoli setki a nawet tysiące robotników polskich

z tego okręgu, uprawnionych również do głoso
wania, przeDywają na zachodzie Prus, dokąa 
udają się za rototą, Uważamy to też za wielki 
błąd, że p. Biejski, gdy wybór jego unieważni
ła komisya parlamentarna, sam zaraz, jak to 
zamierzał pierwotnie, nie ziożył mandatu. W ów- 
czas nowe wybory byłyby przypadły na czas 
z i mo wy ,  a więc w porze, w której wszyscy 
robofnicy poiscy przenywają ¥ domn, wówczas 
też napewno byłby odniósł zwycięstwo

Dziś niestety zapóźno jnż na tego rodzaju 
reileksye i rekryminacye. Musimy pogodzić się 
z myślą, że przez trzy lata jeszcze okręg to
ruński reprezentować będzie Niemiec Swoją 
drogą klęska nasza nie jest w tym wypadka 
znów tak ciężką, iżny dawała powód do roz
paczliwych wniosków co do przyszłości. Okręg 
toruński był zawsze wątpliwy, częściej nawet 
wybierano tam Niemców, niż Polaków. Obecnie 
zaś pozycya niemiecka jest tn o tyle silniejszą, 
niż dawniej, że kom.sya kolonizacyjna dużo 
głosów przysporzyła Niemcom Mimo to można 
miec nadzieję, że przy następnych wyborach 
zwycięstwo będzie po naszej stronie. Dla lep
szego przygotowania się oo walki, p. Brejski 
zamierza założyć polskie Towarzystwo wybor
cze. Zamiar to bardzo aob.y i życzyć tylko 
wypada, aby go jak najrychlej urzeczywistnio
no. Dach narodowy n Indu polskiego w tym 
okięgu jest juź należycie rozbudzony, to też o- 
statnia ta por&zka nie oddziała na wyDorców 
polskich zniechęcająco.

Nadąży cia po stronie niemieckiej znów były 
liczne i wieli ie, niewiadomo atoli jeszcze, czy 
wystarczą na nzasaanienie protestu przeciwko 
ważności wyboru kandydata niemieckiego

Uderzającym wprost jest zanik głosów so- 
cyalistycznych w tym okręgn. Podczas gdy 
przeć dwoma laty oddano ich około 900, obe
cnie naliczono ich tylko 400 tak, że żadnego 
nie wywarły wpływu na wynik wyborów

(Tu sprostować nam wypada bład drukarski, 
jaki zakradł się do wiadomości o rezultacie 
tych wyborów w numerze wczorajszym. Kandy
dat polski, p. Brejski, orrzynuł głosow 13.558 
a nie 15.558, jak mylnie wydrukowano.)

Bardzo niepomyślne wieści dochodzą nas tak
że z okręgn k a t o w i c k o  z a b r s k i e g o  na 
Górnym Śląsku, gazie ponownie walczyć będzie 
o mandat do parlamentu poseł K o r f a n t y .  
Szanse jego kandydatury są tn podobno tak 
słabe, w. należy się przygotować na dotkliwą 
klęskę.

I tn wieln dobrze poinformowanych skłaua 
winę niepomyślnego ułożenia się widoków na
szych na postępowanie kandydata polskiego. — 
P Korfanty, założywszy własoy organ politycz
ny pod tytułeir „Pclak". prowadzi w nim tak 
krewną i szorstką poleruję na wszystkie stro 
ny we własnym nawet obozie, że zn*echęcił do 
siebie podobno szerokie koia wyborców. Prze
dewszystkiem zraził sobie silne w tym okręgu 
stronnictwo socyalistyczne tak, iż przywódcy 
tego stronnictwa oświadczają, że przy ewentual
nych yyborach ściślejszych wydadzą hasło gło- 
sowan.a raczę, nu ^ego przeciwnika, ks. Kapi- 
cę, niż na niego Stosunki w tym okręgu taK 
się ułożyły, że dziś nawet rychły zwrot w tej 
taktyco posła Konantego me zdołałby jnż może 
ocalić jego kandydatury.

Raz przynajmniej zapisać możemy bardzo 
stanowczy i śńiiały krok poznańskiej wladzj 
duchownej w obronie języka polskiego w ko
ściele. Wiadomo, że rząd stara się zmusić księ
ży w dzielnioacn polskich, ażeby dzieci szkolne 
do sakramentów świętych przygotowywali w ję
zyku n . e m i e c K i m .  świeżo, jak donosiliśmy, 
ukazało się rozporządzenie regencyjne nakazu
jące wprost polskim nauczycielom szkół Indo
wych, ażeby dla dzieci swoich koniecznie żą
dał1 takiej nanki w n i e m i e c k i m  języka.

Obecnie, najw doczmej z powodu tegc rozpo
rządzenia, ki arcjbisKnp Stablewsk* wydał 
okólnik do księży, w którym oświadcza

II la r ly s ł c iw  R e y m o n t .

Chłopi.
48 (tńąg dalskj/.
Sutszą też wieczerzę kazała Hanka narzą- 

(ł-Ł*e i podać im na stole, pokrytym czystą Dła 
chtą.

Sielnie ich obserwowała, przykazując wszyst
kim nwazanie, że prawie na palcach Kiele nich 
chodziły, z „cza odgadając potrzeby, Jagna zaś, 
jakby całkiem głowę straciła, wystroiła się kie- 
by na odpust i siedziała zapatrzona w młod
szego niby w obraz.

_  Ma on swoje dwórki, na bose ani spoj
rzy — szepnęła -iagustynka, jaże .Taguś w o- 
gmach stanęła i n„ swoją stronę uciekła.

Rotho wszedł był właśnie, za utołkiem się 
tozgiądając.

— Temu się najbarzej zdumieją nasze chłopy, 
co Indzie z Rzepek zjechali Lipcom pomagać1— 
^okł cicho

~  Fie o swoją sprawę pobihm dię w lesie, 
to nifct z nae zawziętości nie żywi — od po 
Wl»dział starszy.

Bo zawdy bywa, że kiej się od dwóch za 
łby bierze, trzeci korzysta!

prawda Rochu, ale niechnc dwóch się 
zgodnie zmówi w przyjacielstwo, to ten trzeci 
może . iezgorzej oberwać po łbie — co ?

— Mądrze mówicie, pania Rzepecki mądrze

— A co dzisiaj Lincom dolega, jutro może 
przyjść na Rzepki.

— I na każdą wieś, panie Rzepecki, .eśli 
miasto za sobą obstawać i pospólnie się bronić, 
kłyźnią się, dzielą i p^zez złośne wydają wro
gowi. Mądre i przyjacielskie sąsiady to ’Kk te 
płoty a ściany b^onne: Świnia się bez nie J e  
przeciśnie i zagona uie spysKa..

— Wie się już o tem. Rochu, między ram! 
jeno chłopy jeszcze tego nie miarkują, i stąd 
bieda idzie.

— I na to już pora przychodzi, panie Rze
pecki: mądrzeją...

Wytoczyli się wnet po wieczerzy na ganek, 
kaj jnż Pietrek przygrywał na skiz^picj dzie
wczynom, co się były zleciały posłuchać.

Wieczór szedł cichy i ciepły, mgły białemd 
kożuchami zsiadały się na łęgach, czajki wi
łby z mokradeł i młyn po swojemu turkotał, a 
rzasem drzewa zaszumiały. Niebo było wyso
kie, ale zawalone buremi cnmnrzyskami, że je
no na obrzeżach zy ałów przecierały się mio 
sięczne brzaski, a miejscami, z wyrw głębn- 
ki ;h, kieby w studniach, gwiazdy bystro świe
ciły.

Wieś nuczałp kiej ni przed wyrojem, zwolna 
się jeno przyciszając. Do późna jarzyły się 
wszystkie okna, do późna też w opłotkach i po 
drogach wrzały pi wyciszone szepty i śmiechy 
bachały wesołe; dziewki szczerzyły zęby do 
kawalerów i raae się z nimi wodziły nad sta
wem, w mrosacb drzew, starcze zaś, zasiadł- 
szy z guspodarzam i na progach, ngwai zały się 
godnie, zażywając chłodu i odpocznien ia

A nazaiutrz, ledwie się niebo zarumieniło zo

rzami, jeszcze w świtowych, przyziemnych sino 
ściach, zaczęli się zrywać ze śpikn i sposobić 
do pracy.

Słońce wzeszło pięknie, że świat, kiebj tem 
srebrem, szronami potrząśu ę tj , w ogniach sta
nął cały, w skrzeniach mokrawych i w chło
dnych a rzeźwym poranku Ptactwo uderzyło 
w krzyk ogromny, zaszumiały drzewa, zabeł- 
tały wody, podniesły s ę lndzkie głosy i wia- 
ter, otrząsając krze, rozDOBP po wsi terkoty, 
wołania, ryki, dzierszyne śpiewki, co Kajś za
trzepotały, i cały ten rwetes i krętaumę wy
chodzących na robotę.

Na łęgach mgły jeszcze leżały białe, kiej 
śniegi, jeno na wyższych rolach oorzedły i kiej- 
by słonecznemi biczami pocięte i spędzone, dy
miły jnż, kiej z trybularzow, i kn czystemu 
nioDu darły się strzępiastem przędziwem; w 
szronach leżaiy jeszcze pola, kuląc się w do- 
epiwu i jakby nabrzmirwając, niby pąk do roz
kwitu, a naród zwolna wpierał się wszystKiem. 
stronami w orosiałe, senne zagony, wtapiał się 
w przesłoneczniane ^umany i przywierał do po
letek: w cichości — bo od ziem, od drzer, z si
nych dalekości, od wód. błyskających kretowi- 
nami- od mgieł i od nieoa, wynoszącego rozgo
rzały krąg słońca — wszystkim światem, taka 
wiosna waliła i bił tam czad mocy i upojenia, 
ze jaże w piersiach zapierało, jaże dusza się 
trzęsła w takiej przenajświętszej radości, co to 
jeno łzami skapuie cichemi, wzdychem się wy
powie, albo klęKamem przed tym zwiesnowym 
endem, i w najlichszej trawce widomym.

To i mnogi ów naród obzie-ał się długo do 
koła, żegnał pobożnie, pacierze szeptai i w ci-

chosci za robotę się brał. że kiej przedzwanian 
na msze, jnż wszyscy byli na swoich miej
scach. .

Mgły rychło się rozwiały i pola stanęły na 
słonecznej jaśni, że jak okiem sięgał po lioe- 
ckich ziemiach, pociętych pasam i zielonych ozi
min, wszędy czerwieniały wełniaki, orały pługi, 
wlekły się brony, wodzone przej dziewki, gme- 
rały się rzędy kobiet, sadzących ziemniaki, a 
gęsto, po czarnych i długich zagon/ ch chodziły 
chłopy przepasane płachtami, pochyleni ździeb- 
ko i nabożnym, sypkim rzutem ręki rozsiewali 
z*arna w spulchnione, czekające role

Tak zaś wszyscy pracowali gorliwie, głów 
nawet me podnosząc, iż ani sposrrzegli Dobro 
dzieją, którer zaraz po mszy jawił się p”zy 
swoim parobku, orzącym nade drogą, a porem 
kn zdumieniu cbodzi> po poletkach, pozdrawiał 
wesoło, częstował tabaką koma i papieros* u- 
dzielił, tam rzucił jakieś słowo łaskawe, owdzie 
dziecińskie głowy przygładzi i z dzieuchami 
zażartował, indziej zaś to wróble stado, na za
siany jęczmień spadłe, pecyną zgonił, a często 
pierwsza garś-* siewn krzyżem błogosławił, albo 
i sam rozrzucił, a wszędy do pośpiechu przyna
glaj, jaaby i ekonom nie poradził lepiej.

I zaraz po obiedzio razem ze wszystkimi 
do roboty się stawił, oojaśniając Kobietom, że 
choć to dzisiaj wypadało świętego Maraa, ale 
procesya odbędzie się dopiero w oktawę trze
ciego maja.

— Nie pora dzisiaj, szkoda czasu marno
wać, bo chłopy dragi raz nie przyjadą poma
gać!

Tłómaezył, i sam też z pola nie zeszedł aż

do samego końca; sutannę pod .asa kijem się 
wspierał że to tęgie brzucho musiał dźwigać, 
i chodził niestrudzenie, niekiedy jeno przysia
da iąc po miedzach, by pot obetrzeć z łysiny a 
odzipnąć.

Radzi mu byli seroeczme, iż pod jego okiem 
robota jaaoy szła prędzej i lekciej, chłopy zaś 
za honor sobie miały, co im sam Dobi odziej 
efeonomuje.

Słońce jnż czerwone i pełne nad bory się 
zwicszaJo. ziemie gasły, a dale jęły modrzeć, 
kiej, pokończywszy co najpilniejsze roboty, za 
częli ociągać do wsi; spieszyli się, bych jeszcze 
za widokn do dom zaązyr

Wielu i za wieczerzę dziękowało, przegry
zając jeno co niebądź naprędce a insi z po
śpiechem brali miski wczas narządzone; ko
nie, raz założone do wozów, rżały przed do
mami.

Ksiądz się znown pokazał na wsi wraz z Ro
chem, obchodził wszystkich i Każdemu chłopa 
z osobna raz leszcze dziękował za poczciwą po
moc Lipczakom.

— Bo co dasz potrzebującemu, jakbyś sa
memu Jezusowi dawał! No, mówię wam, że 
choć nie skorzy jesteście dawać na Mszę, choć 
o potrzebach kościoła nis Damiętacie, choć już 
od toku wołam, że dtch mi zacieka na pleba
nii, co dzień modlić się za was będę, za wa
szą poczciwość, Lipcom okazaną... — wołał 
ze łzami, całując chylące mn się pc drodze 
głowy. (C. d. n.)
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„ Wiadomem Wam 'z^ak t Kongtugacyi ^naszych, 
że tylao w wypadkach ^wątpliwych co do narodo 
wości mają rodzice decydować, w jakim języka ich 
dziecko do Sakramentów św. ma być przvgouowane.

V  wypadaach zaś gdzie narodowość rodziców 1 
dziecka nie ulega żadnej wątpliwości, decyduje o 
tem s a m  p a s t e r z  d u s z ,  mianowicie, gdyby 
mu wiadomem było, że inaczej decydujący rodzice 
czynią to p r z e c i w  s w e m u  p r z e k o n a n i u ,  
p o d  j a k i m k o l w i e k  p o z o r e m  l u b  n a c i  
s k i e m  z e w n ę t r z n y m .  Podobny nacisk bowiem 
uważano zamsze i wszędzie, za g w » ł t  s u m i e 
n i a ,  dutj kający najczulszych strun serca ludz
kiego.

„Przygotowanie do 3akra*nent(Jw św. n a 1 e i  y 
w y ł ą c z n i e  do  K o ś c i o ł a  i t o  t y l a o  do 
M o j e j  k o m p e t e n c y i ,  dlategu wobec zblizają- 
cycn się znów lekeyj przygotowawczych do Sakra
mentów sw uważam Sobie ta  obo wiązeK upomnieć, 
»by najświętsza ta  chwila w życiu każdego dziecka 
katolickiego którejkolwiek narodowości n i e b y ł a  
n a d u ż y w a n ą  do j a k i c h b ą d ź  u b o c z n y c L  
c e l ó w .  W języku o b c y m  niezdolne jest żadne 
dziecko przygotować się naieżycie na tę ważną 
i kwilę, ja k ą  jest dis nieg) pierwsza spowiedź i 
pierwsza Komunia sw., a tem mniej w o b c y m  ję- 
zykn pod przymusem się spowiadać z najwięsszych 
tajników serca".

Stanowcze wystąpień'® arcybiskupa Stablew- 
skiego zasługuje na uznanie Ubolewać tylko 
trzeba, te w końcowym ustępie najniepotrzeb- 
niej znów odwołał się „lojalnie** na rzekomą 
wielkoduszność Wilhelma II. Przed atakami ha- 
katystycznej prasy, nstęp ten k s . StaDlewskie 
go nie ochroni — a po stronie polskiej tylko 
osłabi dobre wrażenie tego jago reskryptu.

Kr u  5 w, 12 września. 

Uroczysle otwarcie Sokoła w Dziedzicach
Na uroczyste otwarcie Sokoła w Dziedzicach zje
chali się delegaci z całego okręgu krazowskiego, 
wraz z delegatami wyuzlałn okręgowego krakow
skiego 1 górnośląskiego. Jako przedstawiciele wy
działu okręgu irakowsKiego przybyli druhowie: Ku
ciński, Firla i Sliwicki, przedstawicielem wydziału 
okręgu górnośląskiego był druh Wolski. Ponadto 
przybyli irnhowie z Jaworzna, Karwiny, Bielska, 
Sierszy, Chrzanowa, Oświęcima, Michałkowie, Fry- 
sziatu, Cieszyna, Bochni, Żywca, Andrychowa, Bia
łej, Kęt, Kłakowa. Z górnego Śląska przybyli dru
howie z Katowic i Gliwic Ogółem przybyło do 
Dziedzic 119 drnhow nmnndnrowanych 1 stu kilku
nastu druhów bez mundurów.. Gni»*Jo w Dziedzi
cach liczy obecnie już 70 członków.

Po ćwiczeriu probnom, które odbyło się na po 
bliskiej od sokolni łące, udano się w uroczystym 
pochodzie do kościoła dla wysłuchania mszy św., 
do której służyło dwóch Sokołów. Na chórze pod 
czas nabożeństwa śpiewał chór sokoli z Kęt. Po 
okolicznościowem kazania, które w podniosłych sło
wach wygłosił miejscowy proboszcz, odśpiewano w 
pościele „Boże coś Polskę1* i udano się następnie 
do sokolni dla spożycia wspólnego ooiaan. Do sto
łów usiadło dwieście kilkadziesiąt osób, tak Soko
łów, jak i gości przybyłych z Królestwa Polskiego 
i Górnego Śląska.

Zebranycn powitał miejscowy prezes, dziękując 
serdecznie za tak liczny zjazd, który wymownie 
świadczy o uczuciach, ożywiających SoeoIbiwo. Jło- 
wc. zakończył przemówienie toastem na cześć go
ści ■ zaborn rosyjskiego 1 pruskiego. Następnym 
mówcą był delegat wydziału okręgu krakowskiego 
druh S l i w i c k i .  Dzień dzisiejszy jest nietylko 
dla nas S«kołow wielkiem świętem narodowem w 
sałem tego słowa znaczeniu, gdyż w dniu dzisiej
szym bierzemy ponownie w dziedzictwo teu kęs 
ziemi polskiej, a z mianem „dziedzice11 bierzemy na 
barki wszystkie prawa 1 obowiązki do miana tegu 
rzy r  ązs ne. Oto od dnia dzisiejszego w obronie 

polskiej gleby z tej nowej naszej twierdzy błyśnie 
ostry szpon I dziób sokoli, stanie zastęp nowych 
szermierzy, mających za puklerz gorącą miłość oj
czyzny, przywiązarle do języka i obyczaju zastęp 
karny w terzący w ostateczne zwycięstwo. Następnie 
przemawiali delegat wydziału okręga górnośląskie
go W o l s k i ,  profesor G a  l i c  z, prezes gniazda cie
szyńskiego; gość z Królestwa i drnu G n t o w s k i  
z Andrychowa, wnosząc toast na cześć duchowień
stwa. Mówili nadto ks. F i r l a ,  miejscowy pro
boszcz. jedna z Polek i dr M a l e c  z Andrychowa, 
który wniósł coait „kocnajmy się1*.

P« południa w pobliskim laska odbyły się ćwi
czenia złotowo. Do ćwiczeń wolnych stanęło 52 
druhów Ogólnie przyjmowało w ćwiczeniach udział 
73 druhów. Po ćwiczeniach wolnych nastąpiły ćwi
czenia na przyrządach, maczugami, lancami i pira
midy. Wszystkie ćwiczenia wykonane były z nie
słychaną precyzyą i brawurą i świadczyły o wiel- 
kiem wyrobieniu sił druhów poszczególnych gniazd.

Po ćwiczeniach odbył się festyn w połączenia z 
zaDawą taneczną.

ł  Dr Bronisław Wydrychiewlcz. Jak  donosi 
nasz korespondent z Nowego Sącza, zakończył tam 
wczoraj życie radca sądu krajowego dr Bronisław 
W y d r y c n i e w i c z ,  Śmierć nastąpiła wśród bar
dzo tragicznych okoliczności. Radca Wydrychiewlcz 
r z u c i ł  s i ę  p o d  k o ł a  p o c i ą g u ,  zdążającego 
do Orłowa, między Nowym a Starym Sączem Pro
wadzący pociąg ęiasiynista zobaczywszy, że jakiś 
człowiek w biellźnie chce się rzucić pod koła, całą 
siłą usiłował wstrzymać ściąg lecz było Już zapó- 
źno. Maszyna uderzyła w głowę nieszczęśliwego, 
który padł trupem n« miejscu.

Przyczyną samobójstwa Dyło zmartwienie z po 
wodu choroby matul: 80-ietnia staruszua wpadła 
bowiem do piwnicy i złamała obie nogi, skutkiem 
czego leży beznadziejnie chora Troskliwy i kocha
jący syn wziął to sobie do serca ta i bardzo, że go 
w ostatnicn dniacn poczęła ogarniać rozpacz oezna- 
dziejua i melancholia, p«d wpłj wem której rzucił 
się pod koła pociągu.

S. p. Bronlbław W rdrychiewicz znany był w Kra 
kowie, bo tu spędził kiizanaście la t n* Btanowfskn 
_djjnkta sądowego. Następnie w Liszkach był na
czelnikiem tamtejszego sądn, poczem ja Co radca są- 
izwy powrócił na nowo ao Krakowa i jakiś czas 
prowadził kierownictwo sądu powiatowego. Przed 
kilkn laty przeniesiony został do Nowego Sącza. 
Zmarły pozostawia po sobie pamięć najzacniejszego 
człowieKa i jeanego z najtęższych prawników Kra
kowskiego okręgu sądowego.

Z teatru. Pierwszą premierą tegorocznego sezo
nu Dędzie tragedya w trzech ak»ach Leopolda Staf
fa „!3kard“, którą dyreacya wystawi w sobotę dn 
16 b. m Leopold Staff już jaKO autor poezyj „Sny 
o Potędze", „Dzień Duszy", „Mistrz Twardowski" 
zyskał sobie uznanie poważnej krytyki, która go 
zaliczyła w poczet wybitniejszych talentów poety

ckich współczesnej doby. Tragedya „Skarb" wy sta 
wloua przeszłego roku na scenie lwowskiej zdobyła 
sobie snKces literacki i artystyczny. W  krakow
skim teatrze Staff po raz piorwszt pojawi się na 
scenie. Dyrekcya, przystępnjąn do wystawienia głoś
nego utworu, dołożyła wszelkich starań, by jego 
inscenizacya uczyniła zadość wymaganiom artysty 
cznym. „Skarb" otrzyma nowe deKoracye, Które 
przygotowuje pracownia malarska p. Spitziara Pró 
bami kieruje osobiście dyrektor Soleki. Aktya dra
matyczna ,Skarbn“, rozgrywająca się w wielu ustę
pach tragedyi na tle scen zbiorowych daje reżyse- 
ryi obszerne pele do pracy i popisu W „Skr.rbie" 
obejmą główne role następujący artyści: pp. Solscy, 
p. Sosnowski, Ordon, Fopławski, Jeanowski, Andru- 
szewski. Walewoki, Stanisławski, Zelwerowicz, Le
szczyński, Arkawinówna i w. in.

Siub Dziś o godz. 11 przed południem odbył 
l w kaplicy 00 . Redempcorysi 'w  w Podgórzu 

ślub p. Jana Kantego FIbicha, właściciela dóbr Li
pinki w pow gorlickim z panną Kazimierą hr. Sta- 
rzeńską, córką Edwardów hr. StarzeńsKich. Związ
kowi pobłogosławił ks. kanonik Drohojowski.

Postulaty młodzieży handlowej w Krakowie,
Z kom itetu młodzieży otrzj maliśmy następujące 
pismo

Jako delegaci wybrani ns ogólnem zgromadzenia 
w dniu L3 sleipnia podajemy do wiadomości wszy
stkich chrześcijańsKich pomocników handlowych, że 
wydział kongregacyi kupieckiej po porozumienia się 
z nami zarządził narady knpiectwa tutejszego w 3 
grapach, na których omawiane byłv na°ze nchw ły, 
zdążające do zmniejszenia godzin pracy. Grapy te 
wybrały następnie 6 delegatów, z 1-tórymi ułoży
liśmy ostatecznie zmodyfikowany wykaz naszych 
żądań. Wykaz ten będzie przedłożony do przyjęcia 
ogólnemu zgromadzenia kupców, przez kongregacyę 
zwołać się mającemn, że jednak zgromadzenie to 
najwcześniej anla 17 b. w  odDyć się może, przeto 
przedłużamy termin do 1 października b. r. Zara 
zsm zw ra^amy uwagę naszych koiegów, aby na 
rzekome koncesye niektórych piacodaweów, nie 
chcących brać udziału w naradach kongregacji, nie 
przystaw ali, lecz trzymali się ściśle solidarności, 
na naszem zgromadzeniu uchwalonej. (Następują 
podpisy).

CzYS7CZenle wodociągu. Biuro miejskie wodo
ciągowe zawiadamia, że w środę 13 bm. po połu
dniu odbędzie się płukanie sieci rur wodociągowych 
w cafym Krazowie

Pogrzeb ś. p. Augusta G o e t z e g o ,  eme'. dyre 
która Biura rachunkowego magistratu, odbył się 
wczoraj przy baidzo licznym udziale publiczności, 
urzędników magistratu i radców miejskich. Kondukt 
prowadził pastor Michejda ze Śląska w asyście pa
stora Gabrysia. Nać grobem wygłosił pastor Mi
chejda przepiękną mowę; podniósł w niej mówca 
zalety charakteru nieboszczyka 1 jego patryotyzm, 
który postawi! go w szeregi powstańcze w r. 1863 
i zaprowadził na Syberyę,

Generalny administrator. Przy sposobności re- 
wlzyi realności wyBzło na jaw, że pewien urzę
dnik tutejszy jest właściwie zawodowym i general
nym administratorem obcycfi domów, w których w 
liczbie podobno ozoło 20 czynności te sprawnje 
oprócz właśclwegu swego urzędowania. Jak  domami 
administruje —  o tem świadczy wymownie brud i 
niecniujstwo w tych rea‘nościacb Właściciele są 
zadowoleni ze swojego administratora, bo wydatki 
na otrzymanie porządna i czystości Bą zredukowa
ne do minimum, a kapitał włożony w realności 
przynosi odpowiedni procent. O skargi lokatorów 
naturalnie nikt się nie troszczy.

Z Podgurza piszą nam:
W dniu 14 b. m. o godzinie 6 odoęazie się 

w sali „Sokoła" w Podgóizu urządzony staraniem 
„Ligi pomocy przemysłowej" wiec przemysłowy 
w sprawie ochrony i rozwoju krajowego przemysłu 
i handlu z następującym porządkiem dziennym

1 Odczyt kierownika Biura „Ligi pomocy prze
mysłowej" we Lwowie, a) znaczenie organizrcyi 
w obronie roazimego przemysłu, b) wartość ogólnej 
krajowej marki ochronnej p. n. Liga pomocy prze
mysłowej; 2- Dysknsya i wnioski zgromadzenia, 
3. Uchwały — Wstęp na wiec wolny. —  Rów no- 
cz»śnie ogłasza Liga pomocy przemysłowej, że dnia 
13 i 14 b m. odbędzie się w sali „Sokoła1 w Pod
górza , lr lodzona przez n ią , w y s t a w a  r u c h o 
me  Wystawę zwiedzać można w wyżej wymienio
nych dniach w godzinach od 9 do 12 przed połu
dniem i ud 3 do 8 wieczorem W stęp na wystawę 
wolny.

Prawo publiczności nadał minister oświaty pry
watnemu seminaryum żeńskiema w Nowym Sącza 
na roK 1905/6. Wpisy odbędą się w dniu 13— 15 
września b. r. od godz, 3 —4 w lokalu szkolnym

Z Korczyny pis*ą nam. Ud lat kilku czyni całe 
społeczeństwo nasze zabiegi około podniesienia prze
mysłu krajowego i w wielu wypadkach może się 
już dziś pochlubić pomyślnym wynikiem swych za
chodów. Równocześnie jednak przekonujemy się — 
nieraz boleśnie —  że często brak do tej piacy lu
dzi, ktorzyby posiadali przymioty, potrzebne do ucz
ciwego prowadzenia przedsiębiorstw Jeżeli jeszcze 
gdzieś zupełny brak kontroli pozwoli takim panom 
dłnżej „samodzielnie11 pracować, wyrastają stąd ró
żne „panamina". Właśnie o czemś poaoonem prze
bąkują od dłuższego czasn w Koiczynie, a powoda 
do tego dostarczyły niezdrowe stosunki w tutejszem 
towarzystwie św. Sylwestra. Od dłuższego czasu 
lata i choroba zmaslły jednego z dyrektorów do po
rzucenia pracy w towarzystwie, drugi zaś dyrektor 
bywa nieobecny nieraz przez całe tygodnie. Przez 
czas jego nieobecnosri nie wpisuje się podobno do 
ksiąg ani 'aktur, ani wpływów pieniężnych. Czy to 
nie może doprowadzić do nadużyć? W  księdze ma
gazynowej, prowodzonej prymitywnie, kreśli się po
dobno ze spokojem zupełnym całe pozycye, jeżeli 
chodzi o wyrównanie bilansn. Gdyby chociaż rada 
nadzorcza umiała wglądnąć we wszystkie czynności 
nielicznych urzędników towarzystwa, możnaby być 
spokojnym o tę Instytucyę, ale w radzie tej zasia 
dają analfabeci, którzy tem samem nie mogą skon
trolować ksiąg i we wszjstklem zdają Bię na swych 
Kolegów piśmiennych, —  ci zaś oprócz dobrych chęci 
nie posiadają żadnych waianków do prowadzenia 
takiego przedsiębiorstwa.

Jeżeli będziemy się dalej przypatrywali z pobła
żliwością tej gospodarce, kto wie, czy najbliższa 
przyszłość nie przyniesie nowej, a przykrej niespo
dzianki.

Przejechany przez pociąg. „Kuryer Lwowski" 
donoBi z Gródka pod Lwowem: Wczorajszy popo
łudniowy pociąg knryerski. Jadący ze Lwowa, prze
jechał tnż przed Btacyą Mszana j a k i e g o ś  w i e 
ś n i a k  ., który padł trupem ua miejscu poszarpany 
fcrmnlnie przez lokomotywę. Chciał ou widocznie 
przejść przez tor kolejowy w chwili, gdy właśnie 
nadjechał ze Lwowa pociąg knryerski. C iało, po
chwycone przez maszynę, tak się skłębiło, że uszko
dziło przewód do automatycznego hamowania po- 
ciągn, umieszczony u spodu lokomotywy Skutkiem

tego wypiidKU pociąg musiał się zatrzymać aż do 
nsunięcia przeszkody i naprawienia uszkodzenia 
maszyny. Pociąg doznał 25-minutowego opóźnienia.

W Sokal U odbędzie się w niedzielę d 17 b. m. 
poświęcenie i otwarcie nowego gmacht „Sokoia".

Pożar. W Storożyńcn na Bukowinie wybuchł 
wczoraj o godzinie 4 po południa pożar, który 
zniszczył 25 domów mie 'karnych wraz z budyń 
kami gospodarczemi Z wyjątkiem synagogi, inne 
budynki publiczne ocalały. 50 rodzin jest bez da 
chn. Szkoda w nieruchomościach wynosi 100.000 
koron, w rucnomosciach 30.000 , a była tylko czę
ściowo ubezpieczoną Ponieważ klęsk' dotknęła 
większą liczbę lndności, nędza jest wielką. Przy
były do oturozyńca prezydent rząau krajowego za
jął się akcyą ratunkową i wręczył burmistrzowi 
500 koron na doraźne zapomogi.

Zm iril.
Mary a T o m a l a ,  żona ekspedyenta pocztowego, 

przeżywszy lat 45, zmarła U  b. m.
Janina z Muszyńskich M u c k, przeżywszy lat 

21, zmarła 11 b. m.

;1i© świata.
Z Warszawy.
—  Związek unarodowienia szkół wydał w ostrym 

tonie zredagowaną odezwę przeciw „klice ugodowej 
z Ludwikiem Straszewiczem na czele", którzy ob
jąć chcą Kierownictw, .prawy srkolnej

Wybllch W OstrOWCU. Dc „W arsz Dniewnika" 
piszą z Radomia, iż w Ostrowca niewiadomi spraw
cy przy pomocy jakiejś substancyi wybuchowej zro
bili w ścianie dopiero co wybudowanego gmachu 
koszar wyłom wielkości 4 sążni kwad'atowych. 
Sprawcy, w  liczbie lu  ludzi, w maskach wtargnę! 
na podwórze koszar, OKręcili stróżowi głowę paltem, 
a następnie dokonali wybnchn. Koszary te wybudo
wał przedsiębiorca, który otrzymał na poczet nale
żności sumę 20.000 rubli, ale butynku dotychczas 
nie oddał.

Ucieczka więźniów politycznych. Do „W arsr.
Dniewnika" piszą z Białegostoku: Dnia 7 b, m.
pomiędzy godz. 2 a 7 z rana, z miejscowego are 
sztu, gdzie wobec przepełnienia więzienia siedzi 
część aresztowanych, uciekło 5 ludzi, osk irżanycn
0 przestępstwa polityczne. Zbiegowie unajdov.aH się 
w trzech celach, których drzwi znaleziono otwarte. 
Jakim sposobem nastąpiła ucieczka — pozostaje za
gadką. K iaty w oknach są nietknięte, drzwi były 
wieczorem zamknięte, Korytarza pilnowali dozorca
1 pollcyant, a bramy aresztu —  dwaj wartownicy. 
Charakterystyczne, iż zbiegowie nie śpieszyli się 
bardzo, a jeden z nich, jak mówią, zdążył zaorać 
prawie cały swój bagaż.

Tołstoj i Maksym Gorki członkami Dumy. Jak
donos»ą, Tołstoj oświadczył gotowość kaudydowaria 
do Dumy. Maksym Gorki, jaK donoszą „Birż. Wied.", 
postawi swoją kandydaturę na członka Dumy w Niż
szym Nowogrodzie, gdzie posiada nieruchomość.

Wiece rzemieślników. — W  Wiedniu obraduje 
wiec krawców, na który przyoylf uczestnicy z wszy
stkich krajów, należących do Anstryi. Wiecowi prze
wodniczą radca wledeńrkiej Izby handlowej i prze
mysłowej Wegel, tudzież przełożony Lor pora rył kraw
ców Dolejs Burmistrz miasta Wiednia, witając ucze
stników wiecu, rzekł pomiędzy innemi: „Izba pa
nów? Ależ to dla was, rzemieślnicy, bardzo zla sta
cja; gay* tam rzemieślnicy porobUi smutne do
świadczania. Sieazą tam panowie ogromnie uczeni, 
nie mający atoli pojęcia o interesach rzemieślni
ków. N ie k tó rz y  z nich wieazą, że pokątny doradca 
Bzkodzl adwokatowi, ale my je s te śm y  z d a n ia , że  
także pokątny krawiec szkodzi przemysłowi kra 
wieckiemu W Izbic, panów będziemy mieli nieje
den orzech do zgryzienia i zapewniam was, że wie 
In posłów będzie starało się osunąć te orzechy, albo 
je siłą zgnieść" Wiec krawców uchwalił rezolncyę, 
żądającą, ażeby właścicielom magazynów i konfek- 
cyj nie było wolno brać miary. Dalej uchwalił wioc 
rezolucyę, żądającą obowiązkowego egzaminu n° 
majstra. Jak  wiadomo, komisya przemysłowa spra
wy te załatwiła po myśli wiecu. Posłowie Pacher 
i Schneider, członkowie komisyi przemysłowej, brali 
udział w dyskusyi, a p. Schneider wezwał krawców, 
ażeby urządzili masową demunstracyę. gdyż pra
wdopodobnie Izba panów będzie usiłowała zmienić 
uchwały Izby posłów.

W Salzburgu ooiadował wiec malarzy i poko- 
stników. Radca Izby handlowej 1 przemysłowej, Rieh 
ter, oświadczył, że żądania rzemieślników z powoda 
mającej nastąpić zmiany ustawy przemysłowej po
piera wiedeńska Izba handlowa i przemysłowa.

W Steyer odbył się wiec ślusarzy. Wiec uchwa
lił rezolucyę. żądającą zaprowadzenia obowiązkowe
go „ze mi in majstersKiego i ścisłego określenia n- 
prawnienia przemysłowego stolarz^ I ślusarzy.

Trzęsienie ziemi we Włoszech. Tah donosi
„Trlbuna", prefekt w Gatanzaro otrzymał doniesie
nia, wedle których katastrofa przybrała rzeczywi
ście ogromne rozmiary. Miejscowości Jonardi, Mi- 
leto i briatico zostały równie zniszczone, a Ten- 
tone, Magkano i T-werna poniosły wielkie szkody. 
W  oardzo wielu miejscach u t w o r z y ł y  s i ę  w 
z i e m i  s z c z e l i n y ,  szerokie na kilka metrów, a 
mające do 20 metrów głębokości. W Montelcone 
powtórzyły się lekkie wsirząśnienia zifem’ Miasto 
jest zupełnie opuszczone i przedstawia widok stra
sznego spustoszenia Znaczną liczDę budynków, któ
re Jeszcze ocalały, trzeba*zdemolować, grożą bowiem 
lunięciem. W  Partolli miało zginąć 300 osób; w 
Oosenzy runęło 700 domów, a 50 budynków, które 
dotąd stoją, trzeba zdemolować. Liczba zabitych w 
obwodzie Copenzy wynosi ozoło 600. W prowin- 
cyacb Gatanzaro i Regglo spustoszenie jast naj
większe

Wiedeński zakłai centralny dla meteorologii i 
magnetyzmu zlumi wyjaśnia w następujący sposób 
przyczyny katastrofy: Przez północną aycylię 1 za
chodnio Włochy południowe ciągnie się pas wnika 
niczuy, nawiedzany często przez trzęsienie ziemi 
W środku tego pasu leży Stromboli, wyspa z wul
kanem, tudzież wulkany na wyspach llparyjskich, 
które właśnie zaczęły w.ybuchac Okoliczność, że 
podoonie jaz podezss dawniejszyoh trzęsień ziemi 
i teraz uderzenia miały kierunek ko temu ognisku, 
wskazuje, że katastrofa ma związek z tektoniką 
ziemi Tak samo wyjaśnia przyczyny trzęsienia zie
mi szef geolog państwowego zakłada geologlcznegu 
w Wiedniu dr Gejza Bukowski (Polak), któreeo 
wywody ogłoBił „Nenes W ienei Tagbiatt".

Kradzież obrazów. Niedawno doniosły dzienniki 
niemieckie, że w Monachium okradziono z pewnej 
grleryi obrazów dwa obrazy wysokiej wartości. —  
Tymczasem okazało sieł że owe obrazy okradli ule
wy śledzeni dotąd sprawcy z pomieszkania Leopolda 
Liebena, wlcegnbbrnatora austryacko- węgierskiego 
Banku w Wiedniu. Złodzieje wyjęli płótna z ran. 
podczas pobytu Lleoena poza Wiedniem Jeden o 
brąz, oszacowany na 40.000 koron, jest utworem 
Boeckltna I znany jest poć tytałem: „Para rybo- 
łowców", drugi obraz, oszacowany na 30.000 ko

ron, wyszedł z pod pędzli Troyana i przedstawia 
kiowy na uagnlstsj łące.

Mianowania. M;nisterstwo handlu reaktywowało l wie- 
j BKOwanego ofioyała pocztowego Wincentogo Stnbiszew 
skiego, a dyrekcya poczt przeznaczyła go dc służby w 
urzędzie pocztowym we Lwowie,

Z teatru Fenomen. Począwszy od środy przedstawioną 
będzie nowa serya obii-Jw z dżungli afrykańskich i 
wyspy Ceymnu, tudzież kopalnie węgla i t. p., oraz 
obrazy ze sportu Po uade\ komicznych scenaoL i sztu
czkach kinematograficznych oatworzine zostaną „eiua- 
oyjno wyścigi automobilów o nagrodę Gordon Kennoti, 
rozegrane teiro roku 5 iipca pod Paryżem. Na zakończe
nie „Wiosna i lato", uroczystość ludowa w południowej 
Fiancyl.

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył p. H K. 
z Jasła fi K.

ftepertoar toatru miejskiego.
We śroaę: , Wcseie".
We czwartcF: ,Eros i PByohe".
W soDotę-. „SKarb", tisgodya w o akta"h be-.po.da 

Staffa
W niedzielę: „Dyaboł łańcucki".
Z kalendarza. We środę 13 września: Filipa Alez. i 

Amata b. w.; we czwarteL la  wrześnio Podwyk.= :en e 
Frzyża św.; w p>ątek 15 września: Nikomedbss m. i 
Emila dyabona.

WaobA i słońc* lb września o godzinie 5 min. 1‘ , za
chód o godz. 5 m. 53; dłtgośó dms* godzin 12 m, <W.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 11 września ter
mometr doszedł od lfi'7 do C.; barometr wahał się.

Dnia 12 września o godzinie 7 rano stan barometru 
744 ft mm., termometru 15'6 C.; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Galiny: zachodniej na 2 września: 
pogoda.

B .  G a b  n y e l s k a  ( K p a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia
nina, harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagra
niczne — nowe i przegrano — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki.

Kona W i t o w a  lir. BortowsKiaj,
(Z sali sadowej).

Kraków, 12 września.
Cztery lata minęły od głośnej sprawy zniknięcia 

brylantowego naszyjnika hr. Olgi Borkowskiej, a 
dopiero teraz historya ta  doczekała się epllogn, 
który dzisiaj rozpoczyna się przed krakowskim try 
bunałem karnym.

Jak wiadomo, na wicinę b. r. właścicielka tego 
naszyjnika, cenionego na 4 II.000 koron, zaskarżyła 
przed sądem lwowskim dyrekcyę kolei państwowych
0 odszkodowanie za skradziony jej w drodze, w po
ciągu, klojnot. a sąd przyznat jej odszkodowanie 
od dyrcacyi w kwocie 20.000 koron. I zdawało się, 
że głoónej tej sprawy jest na tem koniec, lecz 
przeciwnie, sprawca kradzieży bryła” tow ej kolii, b. 
Konduktor Józef PilawsKi, SKazany na 6-letnie w ię
zienie, poczynił zeznania, które sądowi kazały spra
wę tę wznowić, a na ławie oskarżonych o wfapół- 
udział w kradzieży posadzić makowskiego zegarmi
strza Anastazego H o  l i k a , który w pierwszym 
wielKim procesie Kolejowym oskarżony o tę samą 
winę, został wardyktem przysięgłych cwolniony,

Podług aktu oskarżenia spraw? przedstawia się, 
jaK następujo

W  pierwszych dniach października 1902 roku 
skradziono Oldze hr. Dunin Rutkowskiej podczas 
podróży z Abbatyi do Ponikwy pod Brodami ze 
zamkniętego kosza, nadanego jaKO pakunek pasa
żerski z Finme do Brodów, kolię brylantową, war
tości 40.000 koron, którą w r 1885 wykonał* na
zamówienie h r . B o rk o w sk ie j wiedeńska ' firm a  E. 
Biedermann. " KoMa" ta składała się « dzinwięein 
ogL.w, mająeycn formę rozetek, wysadzanych zna- 
czDą ilością brylantów (263) rozmaitej wielkości, 
których dostarczyła przeważnie sama właścicielka, 
a z a  fason i przerobienie Jej zapłaciła 900 koron. 
Jak  wykazało śledztwo w sprawie o kradzieże ko
lejowe przeciw Skrzyszowskiumu i spóln, kolię tę 
skradł Józef P  i 1 a w s k 1 dnia 6 października 1902 
r. podczaB drogi ze Suchej do Podgórza-.Płaszowa 
z pociągu osobowego, którym kosz hr. Borkowsaioj 
był przewożony. P liaw sti wyrokiem sądu przysię
g a c h  z dnia 18 marca 1904 zosfa1 uznany w in
nym tej Kradzieży i Bkazany na 6 la t więzienia.

Już w toku powyższego śledztwa padło podejize- 
nie, że kolię tę od sprawców kradzieży nabył Ana
stazy H o I i k. W śledztwie ze snął sam Rollk, że 
przed 7 lub 8 laty poznał Pilawskiego i że w cią
gu roka 1902 i J903 kupował od Pilawskiego ró 
żne kosztowności I drogie kamienie. Pilawski przy
był raz do niego — jaK twierdził Holik —  w 
k w i e t n i u  c z y  m a j u  r o k u  1902 z drugim 
nieznanym mu mężczyzną i pokazał mu kolię, skła
dającą się z rozetek, wysadzanych brylantami, 
oprawionych w srebro na złotej podstawie; do ro
zetek tych były przyczepione wisiorki ze srebra, 
wysadzane brylancikami. Kolię 1 pierścionki, kr.óre 
także w etui się znajdowały, miał ów nieznajomy 
odziedziczyć po ma‘ce, czy babce i pragnął je sprze
dać Holik udał się nazajutrz do znawcy złotnik- 
Szymona Ohrensteina, Który miał mn oświadezzć, 
ze bez wyjęcia brylantów i oez osobnego ich zwa
żenia, nie może Ttolii otaksować. O tem zawiadomił 
Holik Pilawskiego i jego towarzy«za, a zarazem 
ofiarował im m ko ię i pierścionki bez oszacowa
nia Kwotę 6000 koron. Ceny tej towarzysz Pllaw- 
skiegc przyjąć nie chciał, mówiąc, że w zaaładzie 
Angelnsa zastawione były te rzeczy zł 6000 kor.; 
nie źgodził się również na wyjęcie brylantów, a 
zabrawszy kolię i pierścionki, sT:lep wraz > Pilaw
skim opuścił. i ;

W  dalszym ciągu przesiucnama podał Holik, że 
w czerwcu, czy lipcu 1902 r. przyniósi mu Pilaw
ski do sklepu na sprzedaż złotą branzoletę wysa
dzaną brylantami i rautami w srebrnej oprawie. 
Bi mzo et“ ta  była złamana i bnkowało w niej kil
kn brylantów, które Pilawski miał ze soną osobno 
w papierze Pilawski oświadczył w edy, że chce 
sprzedać sarae lamionie, a ponieważ Holik wartości 
ich ocenić nie nmiał, wezwał znów owego Ohren- 
steina, który zważvł kr mienie i ijzacował na 3200 
kor. Tę sumę ofiarował Holik Pilawskiemu, który 
po pewnym czasie zgodził się na tę cenę, a Holik 
wypłacił mn ją  gotówką Część nauytych kamieni 
sprzedał Holik ZelKanowi Aronsohnowi za 3000 
kor., zostawiając soete 23 aamleme, które przesłał 
firmie jubilerskiej Steiner I ColMner w Wiedniu, 
# ta  na jego zamówienie sporządziła 3 Dary kol
czyków Nadto jeden z Większych brylantów dał 
Holik tutejszemu jubilerowi Sewerynowi Zołdanie 
mu, który mu go oprawił w Dierścień. Ludwik Co 1-
1 i n e r, spólnik rzeczonej firmy, zeznał, że na za
mówienia Holika z dn. 8 l i s t o p a d a  I 10 g r D" 
d n i a  1902 r., do których dołączył Moiia kilka 
dziesiąt brylantów, sporządził 3 pary brylantowych 
kolczyKow. Elkan A r o n s o h n ,  handlarz kle nntóy 
w Krakowie, poświadczył, że w r. 19 0 ! knpił «id 
Holik,“ 22 lub 23 karaty brylantów z- 4000 kor. 
Złotnik Seweryn Ż o ł d a n i  potwierrtiił, że mniej 
więcej w kwietnia 1903 r. Bporząuził na żądanie

Rolik* pierścień złoty, w który wprawił br-3 >ot 
dostarczony mn przez Holika. Wreszcie zeznał Szy
mon Ohrenstein, że szacował Ho lików i b i ż u t e -  
r y e  i d r o g i e  k a m i e n i e  b e z  o p r a w y ,  za
przeczył jednak, by jzacował mu kiedvkolwiek w ca
łości kolię brylantową. Zezna! również, że w r. Iy02  
między 2 a 16 października przysłał ao niego Ho
lik praktykanta swego z prośoą o wypożyczenie 
wagi karatowej. Ohrenstein przypuszczając, że Eo- 
lik sam na władną rękę większą ilość kamieni sza
cuje, udał się sam z wagą do jego sklepu i zwa
żył mu ponad 200 s z t n k  b r y l a n t ó w ,  które 
Holik miał w 5 czy 6 torebkach wedle wielkości 
rozd-ieione. Brylanty te nie mogły pochodzić z je
dnej oranzolety — zeznał ten świadek —  l e c z  po 
c h o d z i ł y  w s z y s t k i e  z j e d n e g o  w i ę k s z e 
g o  j a k i e g o ś  p r z e d m i o t u .

Z powyższych zeznań wynika dowodnie, że Holik 
nabył w października 1902 r. i to po dokonania 
kkadzieży kolii przez Pilawskiego, nie rzekomą bian- 
zoietę, lecz istotnie naszyjnik brylantowy.

Sprawą Drylantów intesesewał się bardzo takżi 
i S k r z y s s o w  Bki  i wypytywał się współwięźnia 
Jana Raczyńskiego, czy w dziennikach piszą że 
kamienie znaleziono w oprawie, czy ber oprawy i 
dodał, że wiedział o tych brylantach, a „Pilawski 
był nieoględny I tak się zasypał". —  W toku zaś 
śledztwa poda' Skrzyszowskl, że Lacbnitt zapewniał 
go, iż kolię Lr. Borkowskiej sKraał Pilawski dnia 
6 października 1902 r. w pociągu Sucha-Podgórze 
i zaraz po przybyciu do Krakowa poszedł z kolią 
do Holik* i tam c a ł ą  n o c  r a, z e m i  n i m  p r a 
c o w a ł  n a d  r o z e b r a n i e m  k o l i i .

Wbzystkie powyższe zeznania szłoniły prokura- 
toryę panbtwa do oskarżenia Holika o zbrodnię 
uczestnictwa w k*-adz.eży tej kolii, lecz wyrokiem 
sądn przysięgłych z dnia 13 marca 1904 Został 
Holik od oskarżenia uwolniony. Holik zasłaniał się 
dobrą wiarą i twierdził, że znając Pilawskiego, ja 
ko człowieka zamożnego, współwłaściciela piekarni 
europejskiej I reamośii przy nlicy Granicznej, nie 
przypuszczał, że biżuterye, Które od niego Kupował, 
pochodzą z kradzieży.

Warozono dalsze dochodzenie karne, które wyka
zało i z ł ą  w i a r ę  Holika 1 to, że f lo  1 i k n a 
b y ł  k o l i ę  z c a ł ą  ś w i a d o m o ś c i ą ,  że po
chodzi ona z kradzieży. —  Świadek Adam Kostita, 
Kretrny Pilawskiego, Który od stycznia 1901 r. do 
lata 1903 r. był na praktyce n Holika, zeznał, ze 
P i l a w s k i  b a r d z o  c z ę s t o  o d w i e d z a ł  H o 
l i  k a , bądź to sam, bądź w towarzystwie innych 
mężczyzn i że przynosił i zostawiał n Holika ró- 
lika różne przedmioty. Zazwyczaj rozmawiał z Ho- 
iikiem s z e p t e m  przy jego warsztacie, poczem ra
zem ze nklepu wychodzili. Pilawski przychodził do 
jego pracodawcy wieczorami, a wówcza* Kostka 
-a polecenia Holik* zamykał drzwi frontowe, gasił 
na wystawie lampę I na rozkaz HoPka wychodził 
ze sklepu. Również drugi praktykant Holika, Anto
ni Wieczorek, zeznał, że Pilawski często bywał n 
Holika w sKlepie I przynosił do sprzedaży r ó ż n e  
k o s z t o w n o ś c i  i k a r t k i  z a s t a w n i c z e  za
kładu Angelrsa.

Wobec tych okoliczności wznowiono postępowanie 
karne przeciw Holikowi, a przesłuchany jako świa
dek Stanisław S k r z y s z o w s k l  potwierdził swe 
poprzednie zeznanie i dodał, że według jego prze- 
ac nania Lacnnitt i PilawsKi kolię skradli-

Dma 13 maja 1905 r. Pilawski w Wiśniczu po
czynił zeznania, które wszelką wątpliwość co <ic 
kiidzieży tej kolii i nabycia jej przez Holika uso- 
nęły. Według tych zeznaf rzeczoną kolię Lachnitt 
dostarczył Pilawskiemu i prosił go o jej sprzedaż. 
Kolia okładał* ale a 9 lob 11 iaźuych kwadratów, 
z których każdy brylantową gwiazdę przedstawiał. 
Wszystkich brylantów Dyło p o n a d  200 s z t u k .  
Z kolią tą  adal się Pilawski do Holiaa w towa
rzystwie Lachnitta.

Było to około połowy październikr 19u2 r. La- 
chnit okazał Honkow1 kolię, która wcale nie była 
uszkodzona lub połamana, a Holik ogiąunuwszy ją 
bardzo szczegółowo, oświadczył, że kupi ją, gdy 
Lachnitt zgodzi się na wyjęcie wszystkich kamieni. 
Lachnitt zezwolił na to i na żądanie pozostawił 
Folię Holikowi, który dia brakn czasu nie mógł 
tego zaraz nsknteiznić. Nazajutrz zgłosił się do 
Holika sam Pilawski v zastępstwie Lachnitta, któ
ry w służbie z Krakowa wyjechał, a Holik oświad
czył mu, że kolię rozebrał i za prawdziwa brylan
ty może najwięcej zapłacić 3200 Koron. O tem za
wiadomił PilawsKi Lachnitta i ł jego upoważnię 
nia kwotę tę od Holika odebrał i ją  Lacnnlttowi 
oddał.

W  drugiej połowie llpca 1900 r. skradziono ze 
zamkniętego kosza Gabryell llierzenskfej, nadanego 
w pociągu osobowym z Brodów dc Lwowa, większą 
ilość kosztowności, obrania i t. p . , wartości zna
cznie wyższej ponad 600 koron. Między zabranemi 
klejnotami zuajdowala się brosza brylantowa ze 
złotą szpilką, mającą około 9 brylanclKów w s r r  
brnej oprawie, tudzież złota Drosza, skradająca * lę 
z dwocn równoległych eztabek z ło ty c h  sp< onych 
ujęciem bzylantu, od którego szły złott Is k i, wy- 
aadzane brylancikami. O b i e  b r o s z e ,  które przed
stawiały wartość 760 koron, z n a j d o w a ł y  s i ę  
w p o s i a d a n i u  H o l i k a .  Kradzieży tych brosz 
dopuścił się ktoś ze służby kolejowej. —  Ponie
waż zaś Holik utrzymywał stosunki z Pilawskim, 
który znanym był z tego że ułatwiał swoim kole 
gora pozbywania skradzionych rzeczy, zachodzi więc 
uzasadnione podejrzenie, że te przedmioty tą  droga 
dostały się do Holika.

Stanisław L u d w i ń  a k i ,  czeladnik Holika , *e- 
zuał, że Holik podczas gfośtiej rozprawy o >il l(1‘ 
że kolejowe w r. 1904 namawiał go, aby »*dzie 
poświadczył, że w idział, iż w roku zajeehał
d n ró ż k ą  przed sklep Holika PilawsKi z jakimś dru
gim panem i że obydwaj weszli do sklepu, celem 
kupienia broszki. Ponieważ jediak no nastał) Ho
lika, Lud wińsk! posłał po r.iet™ 9 winiarn! Schul
za praktykanta KoBtkę. Fakt taki w rzeczywisto
ści nie istniał, a mierzał upozorowania wiary
godności tłómaczenia się Holika ze nie w paździer
niku 1902 r. >e C t  wCI6Śnłe1 (w maju lub czerwcul 
ofiarował mn Płlawskł z drugim nieznanym męż
czyzną na gorzedai kolię.

Wobec powyższych wyników śl edztwa prokura- 
torya państwa oskarża Anastazego H o l i k a ,  ro 
dem z Wadowic, liczącego lat 49, żonatego, zeg&r- 
mlborza i złotnika w Krakowie, o zbrodnię współ- 
udziatu w kradzieży i o zbrodnię oszrstwa przez 
nakłanianie świadków do fałszywych zeznań.

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 z rana. 
Trybunałowi, w skład którego wchodaą radcy Ma r -  
d w |  a i R a c z y ń s k i  ora* sekretarz sądn K ra u s , 
przewodniczy *adca F e r e n s .  Oskarżenie wnosi 
prokurato* dr O b t n ł o w i c z ,  broni zaś adwoKat 
dr F r  u h  l i n g ,  Jako zastępca poszkodowanej hr. 
Olgi BorkowsKio ( obecnym jest na rozprawie adwo 
.tat dr O s t a s z e w s k i  zc Lwowa; w imieniu 
krakowskiej dyrekcyl kolei państwowych występuje 
inspektor dr W r ó b e l .  Oskarżony H o l i k  zeznaje,

Kraków Salon fryzyerski, fabryczny skład S g a  1 =#w  2 s u a  ł i e m i  uflrzebjeni j szpiiek d0 włos6w. ™
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ib  majątku nie posiaaa żadnego i jest tylko współ 
niklem swej żony. Przed laty kupił ramienicę 
przy nllcy Batorego za 14G.000 Koron, Ltói a obe
tnie je s t obciążoną .Hagami wyżej 150.000 koron.

Po odczytania akta oskarżenia dr F r n h l l n g  
zabrał głos i nmoiy wował w niosek, aby trybnnał 
natychmiast uwolnił oskarżonego, albow lem wzno 
wlenie tego procesu jest niezgodne z ustawą; do 
wznowienia jakiejkolwiek, raz już osadzonej sprawy 
potrzeba zupełnie nowych dowodów, a w sprawie 
Holika śledztwo powtorne opierało się na dawnych, 
znanych sądowi faktach. — Prokurator dr O b t  u 
ł o w i c z  sprzeciwił się wnioskowi obrońcy i oświad
czył, że obciążające zeznania, złożone przez Pliaw 
skiego w Wiśniczu przeciw Holikowi, są zupełnie 
nowemi faktami. —  Tryounał odrzucił wniosek 
obrońcy 1 przystąpił do przesłuchania obwinionego^

Oskarżony H o l i k  do winy się n i e  p o c z u w a .  
Pilawskiego poznał mniej więcej przed 7 laty, 
przy sposubności przyjęcia do praktyki n siebie 
jego krewnego. BliżBzą znajomość z Pilawskim za
warł w jakiejś restauracyl, podczas uroczystości 
wyzwolin na subjekta jego krewniaka. Pilawskiego 
widywał zawsze w ubraniu cywilnem 1 długo nie 
wiedział, że jest on konduktorem kolejowym. Dalej 
przyznaje obwiniony, że był raz w mieszkaniu P i
lawskiego przy nllcy Stachowski ego , a to celem 
naprawy zegara ściennego, Zajmował on piękne 
mieozkanie nr I  piętrze, przejmował gości, między 
którymi byli I duchowni i różne nieznane osobisto
śc i, a ci tytułowali Pilawskiego „panem nadrewi- 
dentem"; oskarżony też był przekonany, że jest on 
aiaędnlkien>. a nie konauktorem, tern Darazlej, że 
Pilawski był wtedy współwłaścicielem „Naszego 
Głosu“ i „Piek»i’ni europejskiej". Pllawoki, o któ
rego charakterze służbowym przy kolei dowiedział 
się oskarżony dopiero po wyjściu na jaw kradzie 
ży kolejowych, chodził często do jego sk lepu , a 
czasami przyprowadzał mu klientów, którzy dawali 
mu do naprawy zegarki. Jakie interesa robi! z P l
is wskim, tego dzisiaj nie pamięta i odwoiaje się 
na swe zeznania w śledztwie pierwszego procesu 
w roku 1904.

Oskarżony zaprzecza stanowczo, by kupow ł od 
Pilawskiego kartki zastawnicze na blżnterye 1 wy
kupów ał je następnie n Augelnsa; opowiada dale], 
jak w lipcu czy czorwcu 1902, przyjechał do nie 
go dorózgą do sklepu, Pilawski z jakimś panem. 
On był wtedy n Schulza n» winie, skąd go wy
wołał praktykant Kostka. Gdy przybył ao sklepu, 
przedstawił mu Pilawski towarzysza , którego na
zwiska dzisiaj już nie pamięta. Pan ów pokazał mu 
czarne etui, w którem znajdon ała się ow», dawniej 
tak narwana przez niego „kolia“ , którą ODecnie 
uznaje broszą

Przewodniczący konstatuje, że Holik zeznaje ty tej 
sprawie każdym razem inaczej.

Osk. H o l i k  zeznaje dalej, że owej „broszy" 
z brylantami przyniesionej do niego przez Pilaw 
sklrgo i owego „pana", — czy to był Lmchnitt, rzeko
my wspólnik Pilawskiego, nie wie — nie kupił. 
Później, w sierpniu lub we wrześniu przyniósł mu 
Pilawski cenną bransoletę i chciał sprzedać z niej 
brylanty Przedmiot ten był połamany, ostatecznie 
mogła to być połowa złamanej kolii. Kamienie z tej 
kolii, czy też tam bransolety, wyjął obwiniony; zło
tnik Ohreneueifl zważył je, a on (Holik) kupił je 
za 3200 koron brylanty te sprzedał później Aron- 
sounowl sobie zatrzymał Kilkanaście kamieni, kilka 
zaB przesłał tfrmie Steiner 1 Colliner w Wiedniu 
z poleceniem wprawienia ich w kolczyki.

P r z e w o d n i c z ą c y :  I nie podejrzy wał pan
Pilawskiego, skąd on raoze mieć takie cenne klej
noty?

O s k a r ż o n y  Pilawsslego uważałem za ma
gnata, żył z poważnymi obywatelami, miał aż trzy 
pokuje di I piętrze i odwiedzali go różni zamożni 
ludzie.

Następnie stwierdza przewodniczący, że rysunek 
kolii, zrobiony przez Pilawskiego w Wiśniczu, a 
przedłożony sądowi, odpowiada w zupełności wyglą
dowi kolii, skradzionej hr Borkowskiej.

Co do dwóch broszek p. Mierzeńskiej oświadcza 
oskarżony, że nie przypomina sobie, czy takie rze
czy bprzedał Ohrensieinowi. W ie tylko, że jeanę 
broszkę, podobną do skradzionej, darował swej żo
nie Może być, że broszki takie kupił na llcytacyi 
w Kasie oszczędności.

Co zaś do zarzutu nakłaniań świadka Ludwiń- 
skiego do fałszywych zeznań, obwiniony Holifc po
daje, że nigdy nie wpływał na śwI iok! w tym 
kiernnkn

Na napytanie prokuratora wyjaśnia Holik. z ja 
kim kapitałem zaczął swój interes w r. 1882, że 
w parę la t kupił realność przy ulicy Sławkowskiej 
za 25.000 kor. (gotówzą dał 4.000 kor.). Kamie
nicę tę sprzeda' w r. 1899 za 40.001) koron, tak, 
że pozostałą mu gotówkę 18.000 kor. ulokował w 
Kasi“ oszczędności Kupił później aom przy ulicy 
Batorego, iecz ten obdłużony jest wyżej W łrtości.

Nastąpiło przesłuchanie świadków.
P»ni Gabryela M i e r z e ń s k a ,  właścicielki, dóbr 

* Bobelskiegc, opowiada o kradzieży różnych ko
sztowności, dokonanej przed kilku laty > jej kufra 
podczas podróży z Radziwiłłowa do Lwowa.

Świadek Oh r e n  s t e i n ,  jubiler, zeznaje, że sza
cował dla Holika różne kosztowności, nigdy jeduak 
Ole szacował kolii. Ra* oceniał około 200  sztnk 
brylantów, których wartość oznaczył na 3U00 kor.

O goar 3 P° południu odroczył przewodniczący 
rozprawę do ju tra o godz. 9 rano. Jako pierwszy 
■eznawać będzie jutro Pilawski.

rej u dwóch żołnierzy zauważono podejrzane ob
jawy.

Natomiast wobec pogłosek o wybuchu cholery w 
K a t o w i c a c h  na G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  a więc 
w bezpośi edniem sąsiedztwie Galicy!, oświadcza 
„Dziennik Śląski" w najnowszym numerze, że wia
domości te są z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .  Na 
całym Śląsku pruskim, a więc także na Górnym 
Śląsku n i e  z a s z e d ł  d o t y c h c z a s  a n i  j e 
d e n  w y p a d e k  c h o l e r y .

W B e r l i n i e  w ministerstwie oświaty odpyla się 
konferencja w sprawie zwalczania cholery. Stwier
dzono tam przedewbzystkiem, że o e p i d e m i i  
c h o l e r y  nie może byc jeszcze mowy. Dotychczas 
pojawia się odh jedynfa s p o r a d y c z n i e  w roz
maitych okolicach. Mimo to zarządzono wszelkie 
możliwe środki celem usunięcia tego niebezpie
czeństwa.

Z Warszawy donoszą, Że wsi W y s o c k o nać 
Bngiem na Wołyniu z a w l e c z o n o  c h o l e r ę  z 
P r u s .  Zmarł tam flisak przybyły z Prus, oprócz 
tego zachorowało o ś m os ó b .

Ze Lwowa donoszą. D yrekcja Kolei państwo
wych ogłasza, ż t z powodu pojawienia się cholery 
w Galicyi wstrzymano kursowanie wozn I i II kla
sy, idącego wprost z Berlina do Bukaresztu, jako 
tez w przeciwnym kierunku, przy pociągach nr. 
1/301 i 302/2 i wóz pomieniony kursuje obecnie 
tylko do Burdujen, względnie do Ickan.

(Talegramy „H Reiormy11 z 12 września)
Berlin „Berliner Korrespondenz" donosi: Komi

sy! p a ń s t w o w e j  r a d y  z d r o w i a ,  delegowanej 
dla zwalczania cLolery, przedłożył prof. G a t k e ,  
wróciwszy z objazdu, sprawozdanie o stosunkach 
w o k o l i c a c h  d o t k n i ę t y c h  c h o l e r ą .  Prof. 
Gattke stwlei dza. że cholera została zawleczoną 
przez flisaków z Rosyi, ze jednakże, dzięki zarzą
dzeniom wł a d z ,  n i g d z i e  n i e  u t w o r z y ł o  s i ę  
o g n i s k o  z a r a z y .  Można przypuszczać, ż e  do 
e p i d e m i i  n i e  p r z y j d z i e .

Podbjrzany wypadek.
Lwów. „Gazeta Lwowska" donosi: Według 

telegraficznego zawiadomienia, nadesłanego do 
namiestnictwa p r z e z  s t a r o s t w o  w Ta r 
n o w i e ,  umarł na polach gminy C h o j n i k  
powiatu tarnowskiego nieznany włościanin, 
w ś r ó d  o D j a w ó w  p o d o b n y c h  do c ho 
l e r y .  Sekcyę zwłok wykonano i wysłano pre
parat celem przedsięwzięcia badań baateryolo- 
giczmych. Na miejscu z a r z ą d z o n o  ś r o d k i  
o s t i o ż n o ś c i .  Zresztą innych podejrzanych 
wypadków w kraju niema.

Wstrzymanie poboru rekrutów
Berlin. Ministerstwo wojny rozporządziło, aże

by w okręgach nawiedzonych cholerą wstrzy
mano tegoroczny jesienny p o b ó r  r e k r u t ó w .

Berlin. Liczba wypadków cholery wzrosła w 
ostatnim dniu o 3 p r o c e n t .

C h o l e r a , .

^•'ttczas gdy w naszym kraju w ostatnich dniach 
nie stwierdzono żadnego nowego wypadku cholery, 
s z e r z y  s i ę  on& w P r u s a c h  w n i e p o k o j ą 
cy s p o s ó b .  Pruski urzędowy „StaatsAnzeiger" 
donosi. Cd 9 do 10 września stwierazono w Pru- 
•lech s z e s n a ś c i e  wy p i  d k ó w  zasKbnięcia na 
oholerę i s z e ś ć  w y p a d k ó w  ś m i e r c i .  Od 10 
września do 11 zgłoszono dalszych p i ę t n a ś c i e
P o d e j r z a n y c h  p t d k ó w i s z e ś ć  wy
p a d k ó w  ś m i e r c i .  W  9 wypadkach poprzednie- 
K° zasłabnięcia wskazało adanu bakteryoiogiczne, 
że nie miało Bię do czynienia s cholerą azyatycbą. 
•gólna Ilość osób, które zachorowały i,a cholerę, 

w y n o s i  a o t y c h c z a s  161, z t e g o  51 z m a r 
ło. Obawa, że w okolicy Jottbuimurg otworzyło się 
nowe ognisto cholery, nie sprawdził* się.

Wedłng prywatnych doniesień r  P tub  Z a c h a  
d D 1 ’ b , wypadek cholery zdarzył się onegdaj w 
miejscowości D z i a ł d o w o .  Zmarł tam na cholerę 
pewien podróżny, przybyły z T y  l ży.  W  okręgn 
t i a j p ę d z k i m  Jtfemel, w Prusach Wschodnich 
zaszło rzekomo tllka nowych wypadków choiery. 
W B e r l i n i e  oddano pod obserwacyę lekarską 
dwib służące, które zachorowały wśród podejrza
nych objawów W obserwacyi znajduje się tam 
takżs k< mpania drugiego pułku kolejowego, w któ

U r o t t i k *  l w o w s k a
L w ć i-r 1 2  września. 

Wybory do izby lekarskiej. „Gazeta Lwowska" 
ogłasza- Z powodu nieprzyjęcia mandatów przez nie
których lekarzy, rozpisało namiestnictwo na dzień 
30 września b. r. uzupełniający wybór na jednego 
członka do Izby lekarskiej zacnodnio galicyjskiej 
z grnpy wyborczej V, obejmującej powiaty polity
czne: T»rnów, Brzesko, Dąbrowa i Pilzno, tuuzież 
po jednym zastępcy członka z miast Lwów. i Kra
kowa i z grupy wyborczej IV Izby lekarskiej wscho- 
dnio-galicyjsklej, która to grupa obe maje powiaty 
polityczne Lwów, Rudki, Żydaczów, Bóbrka P rze
myślany i Rohatyn.

Krajowy zjazd rękodzielników odbędzie się wc 
Lwowie w dniach 24 i 25 b. m. -  Na porządku 
dziennym zjazdu: powzięcie uchwał w sprawie 
zmian ustawy przemysłowej i w sprawach organi
zacyjnych.

Nauczycielskie semlnaryum żeńskie we Lwo
wie Z Wiednia telegrafują, że ministe-stwo oświa
ty z powodu ogromnej liczby zgłaszających się se- 
minarzystek zezwoliło na warunkowe otwarcie od
działu równoległego w klasie I.

Lwowscy rzeżnlcy qrożą strejkiem. Jak było 
do przewidzenia , zaprowadzona nrzbz lwowski ma 
gistrat sprzedaż mięsa prowincyonalnego nie będzie 
miłą rzeźnikom, śruDującym coraz bardziej ceny. 
Auzkolwie* sprzedaż mięsa prowincyonalnego odby
wa się od kilkn dopiero dni i na razie na małą 
tylko skalę, rzeżnicy juz odczuli pewien ubytek 
w satej swej kabzie i zebrali się na zgromadzenie, 
które postanow’ło wysłać depntacyę do prezydenta 
miasta. Deputacya przybyła wczoraj do ratusza i 
wręczyła prezydentowi memoryał, w którym rzeź- 
nlcy zażądali, opustów z opłat w rzeźni miejskiej, 
opustów z opłat za lokale w b*zarze targowym, 
otwarcia gi-anicy rumuńskiej lub rosyjskiej, zamknię
cia na czas drożyzny mięsa w promieniu 5-miIo- 
wym Lwowa prawa sprzedaży bydła na zewnątrz 
tego okręgn, zaprowadzenie w rzeźni miejskiej ta r 
gu i spędu bydła krajowego, zniesienia niesumien 
nego pośrednictwa przy sprzedaży mięsa w rzeźni 
miejskiej. Nadto zażadali uatnralnie rzeźnicy znie
sienia *ap«owad*onej przez gminę sprzedaży mięsa 
prowincyonalnego i odniesienia się w te] sprawie 
do kornoracyi rzeźników, .by sprzedaż tańszegn mię- 
ca wzięła w swoje ręce. Spełnienia swych postula
tów zażądali rzbźnicy do 3 dni, w przeciwnym *a» 
zie zagrozili strejkiem, t. j zaprzestaniem bicia by
dła w rzeźni miejskiej i wogóie zaprzestaniem wy
rębu i sprzedaży mięsa. Prezydent Michalski uspo
kajał członków deputacyl i wyraził nadzieję, że 
sprawa drożyzny mięsa zostanie w niedługim cza 
sie zała wioną pomyślnie tak dla mieszkańców, jak 
1 dla riezników.

Oszustwo wodociągowe. W hotelu Żorża we 
Lwowie odkryto, że w dość prosty sposób uchylano 
się tam nd znaczniejszej, bo 5.000 koron rocznie 
wynoszącej opłaty, za zużycie wody Wykopano bo
wiem na podwórzu hotelowem bez wiedzy i zezwo- 
inu a miejskiego zakłada wodociągowego studnię 
z której wodę za.kórną poprowadzono rur?) osobną 
kn rurte '"prowadzającej wodociągowej i połączo
no je ponad zegarem wodomierzowym , ta k , że ze
gar nie mógł jnż wykazywać ilości pobieranej wo • 
dy. W  ten sposób gmina zostiłs narażoną na n-
szersuplenie dochodów a opłst wodociągowych   a
mieszkańcy hotelu na konsumowanie wody niezdro
wej. Nadużycie zostało temi dniami w ykryte, stu
dnię z urzędu zasypano, a proknratoryę państwa 
zawiadomiono o tym takcie.

Zmarli.
Ks. Onufry L e p k i ,  długoletni katecheta obrząd 

kn grecklbgo w gimnazynm F r Józefa we Lwowie, 
umarł w 67 r. życia. Zmarły całe swoje życie po
święcił Błużhie nauczycielskiej, w której otaczała go

zawsze, miłość uczniów 1 uznacie władz szn.nl nycb 
1 duchownych. Niedawno jeszcze odznaczono go me 
dałem za 40-letnią służbę, kto.. 1 nawet w tak po
deszłym wieka nie chciai porzucić. Zaciągnął się 
do niej po ukońeseniu wy działu filozoficznego i teu 
logicznego w uniwersytecie wiedeńskim i po złoże
niu egzaminu profesorskiego, pełniąc kolejno obo
wiązki nauczycielskie w Stanisławowie, Brzezanach 
i we Lwowie w gimnazynm II  i akademickiem. W r. 
67 otrzymał święcenia kapłańskie, a w sześć lat 
później oddano mu w naazór duchowny młodzież 
obrządku greckiego w gimnazynm Franciszsa Jó
zefa, gdzie też aż do ostatniej chwili pozostawał 
w czynnej służbie. Juk wielkie miał poczucie obo
wiązku, świadczy drobny takt, że nawet w ostatniej 
chwili mimo dolegliwości, wieczorem, w sobotę pole 
cił Błnżącej, by go naaajatrz rano zbudziła na 
egzortę, Zastała jednak już tylko martwe zwłoki.

Dla naBzycb stosunków szaomych zgon ś. p ks. 
Lepkiego jest mkże dotkliwą stratą, gdyż z nim 
schodzi do grobn jedyny dziś może katecheta ruski, 
wykładający swój przedmiot i egzorty po polsku. 
Jesc to tradycja jeszcze owych czasów szkół nie
mieckich, kiedy miasto Lwów ufundowało gu na- 
zynm F ran oleska Józefa,, zastrzegając sobie, że wszy
stkie języki będą wykładane po poBkn Odrąd też 
aż do dziś, mimo tyln wichnr narodowościowych, 
a nawet wytykań tej sprawy w Sejmie, nieboszczyk 
pozostał wierny obowiązkom i traaycyi.

Repertoer teatru lwowskiego
We środę „Mas^irada4 Fuldy.
We czwartek: ,Pięknr Helena".
W piątek „M.okari la".

18osyi i Zanom rośno
ProkiamowaDy na dzień wczorajszy w Wa r 

s z a w i e  z powodu stracenia Kasprzaka przez 
Soc Dem Król. i Litwj strejk nie powiódł się. 
Jak nam donoszą z Warszawy, zastrejkowali 
jedynie roooinicy trzech fabryk na Pradze i 
kilku na Powiślu; w imych pracowano bez 
przerwy Mimo to pojawiły się wczoraj ns uli
cach wzmocnione patrole wojskowe. Policja do
konała znów wielu aresztowań-

0  stracenia Kasprzyka donoszą zgodnie, że 
szedł on na rusztowanie przytomnie i bez fw o-  
gi i że przed zarzuceniem mu stryczks na szyję, 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje rewolucja!" Nowy 
generał gubernator nie pozwo'ił dopuścić do 
skazanego jego żony i syna.

Z Kankazn w dalszym ciągu nadchodzą wia
domości wprost groźne Rząd obecnie stara się 
stłumić tam rozruchy i anarchię, lecz siły woj
skowe na Kaukazie okazały się na to za słabe 
Ze wszystkich stron wysyłają tam dziś posiłki. 
Czzyuownictwo rosyjskie nsiłnje zaś teraz ziożyć 
odpowiedzialność za okropne zajścia tamtejsze 
na jakąś nirpochwytną muzułmańskę agitację 
z za granicy.

(Telegramy .,N. Reformy' z 12 września). 
Znowu powieszenie.

Warszawa. (W. A T K . )  W niedzielę po
wieszono Abiahama Chmielnickiego, sprawcę 
zamacha na żołnierza Antipowa.

Zaburzenia na Kaukazie
baku. (W. A. T. K.) Tatarzy wymordowai! 

wieś Mfnkend. Powstanie rozszerza się na gu
bernię kntaiską. Władze wysiaiy tam ai fcyleryę.

Następstwa rozruchów
Petersburg. (Telegraficzna ageneya peters.) 

J a k  d o n o s z ą  z C a r y c y n a ,  w s t r z y m a 
no t a m od w c z o r a j  h a n d e l  n a f t ą .  Sy- 
tnacya konsumentów jest krytyczna.

W A s t r a c h a n i u  firmy naftowe wstrzy
m a j dziś dostawę materyałów palnych dla 
tych okrętów, z któremi miały kontrakty. Na- 
staoiło to z powodu wstrzyman.a tr&nsportn 
z Ba ku .  Właściciele okrętów znaleźli się z te
go powodu wobec komeczrości w s t r z y m a 
ni a  r n c h u i wydalenia robotników i maryna
rzy. K i l k a  t y s i ę c y  l n d z i  z n a j d n j e  s i ę  
b e z  c h l e b a .

Przemysłowcy w Baskunczang ■/, tego samego 
powodu będą zmuszeni wstrzymać ruch. co spo
woduje zastój w handlu rybackim i przyniesie 
o g r o m n e  s t r a t y  d l a  c a ł e j  o k o l i c y .

Gnbernator pragnie nakłonić firmy nattowe 
do założenia osobnego magazynu, któryby do
starczać mógł 600.000 pudów dla potrzeb okrę
towych i przemysłu solnego

Tajemniczy okręt.
Berlin. Z f l e l s i n g f o r s n  donoszą: Paro

wiec, p o c h o d z ą c y  z n i e w i a d o m e g o  kra- 
j n, o pojemność 3(1 ton, przybił w nocy z śro
dy na czwartek w ubiegłym tygodniu do wv- 
brzeża wyspy K a l o s z e r ,  odległej 0 25 kim. 
od Jakobstahn, i z powodu mgły n a j e c h a ł  
na m i e l i z n ę ,  przyczem nastąpił wybuch. —  
Parowiec wruz z załogą wyleciał w powietrze- 
Był ot! naładowany bronią 1 amunicyą. Po wy
buchu widziano na morzu wielka liczbę kolb od 
karabinów. Na wybrzeżu znaleziono 1500 sztnk 
brom i skrzynię, naładowaną naDojami. Nazwa 
okrętu była zamazana farbą Obok okrętn zna
leziono szwedzką łóńż ratuukową, oraz flagę 
riemiecka angielską. Przepuszczają, że okmt. 
płynął pod flagą amerykańską.

(Telegramy „K Reformy" z 1? września.)
0  przyjaźni Japonii.

Berlin Do „National Ztg" donoszą z Peters
burga- W  otoczeniu cara co/az śmielej i licz
niej odzywają się głosy, przemawiające za  
p r z y  j a c i e l s k  i em z b l i ż e n i e m  s i ę  do 
J a p o n i i ,  e w e r t n a l n i e  n a w e t  za  za
w a r c i e m  z n i ą  s o j u s z u .  Zwolennicy tego 
kierunku politycznego występują obecnie tern 
otwaiciej i energiczniej, ponieważ z diUgiej 
strony p a r t y a  w o j e n n a  w otoczeiin cara 
d z i ś  j u ż  m y ś l i  o e w e n t u a l n y m  odwe-  
c i e z a p o n i e s i o n e k l ę s k i  Każda też z tych 
stron na swój sposób interpretuje nowy sojusz 
a n g i e l s k o - j a p o ń s k i  i jego ewentualne na
stępstwa dla Rosyi. Partya wojenna twierdzi, 
że będzie on bodźcem dla Japonii do większe
go jeszcze rozszerzenia jej przewag, w Azy . 
i że to rychło doprowadź, do n o w e g o  s ta r 
c ia  z Ro s y ą ;  partya pokojowa natomiast ra
dzi właśnie s o j u s z e m  z J a p o n i a  sparali
żować ewentualny wrogi dla Rosyi kierunek 
angielsko-japońukiego przymierza

Berlin. Z Nowego Jorku donoszą: Słychać 
tu, że baron Kaneko, którego m.sya w Stanach 
Zjednoczonych nie była dotychczas należycie 
wyjaśniona, otrzymał od mikada polecenie, 
ażeby stara! się o zawarcie Iraktata handlo
wego mięazy Japonią a Stanami Zjednoczonemi 
Opinia publiczna w Ameryce jest przychylnie 
usposobiona dla ewentualnego zawarcia takiego 
traktatu

Komura nie popełnił „harakiri“.
Londyn. Z Portsmonth donorzą- Wieści, ja

koby pełnomocnik japoński bar. K o m u r a  wo
bec wzburzenia, panującego w Japonii, popeł 
uił „h.mkiri", z u p e ł n i e  b e z p o d s t a 
wne.  Komura zapadł na c i e r p i e n i e  żo
ł ą d k o w e ,  k t ó i e  j e d n a k ż e  n i e  j e s t  
n i e b e z p i e c z n e .  I W i t t e  skarży się na 
podobne cierpienia.

Dąb pukuju.
Berilh. Z Nowego Jorku donoszą: W i t t e  

przed odjazdem zasadził n gro bo J e r z e g o  
W a s z y n g t o n a  dąb p o k o j u ,  z Ktorego 
latorośle pózmei p r z e w i e z i o n e  b ę d ą  do 
R o s y i .

r j .
Wyjątkowy to zapewne w dziejach nowszych 

wojen wypadek, iżby zawieszenie broni na polu 
walki nastąpiło dopiero w kilka dni po zawar
ciu pokoju. — Armin obustronne w Mandżuryi 
otrzymały dotyczące rozkazy przed kilkn dnia
mi. Do załarwieni& formalności wyznaczeni zo
stali z< strony Japonii generał Fnkuszima, ze 
strony Rusyi generalny kwatermistrz, generał 
Oranowski.

Z Tokio donoszą, że spokój nie został tam 
ponownie zakłócony, jakkolwiek wśród ludności 
pannje jeszcze silne wrzenie. Szef policyi w 
Tokio ustąpił, minister spraw wewnętrznych 
podał się do' dymisji, której jednakże mikado 
nie przyjął. Parlament ma się zebrać w pa
ździerniku i wówczas prawdopodobnie nstąpi 
cały obecny gabinet.

_  Wiadomości, jakoby bar Komnra popełni! za
mach samobójczy, są rzekomo bezpodstawne 

^ .tte  wraca do Enrony dnia 18 b. m. Za
bawi on jeden dzień w Paryżu, poezem wraz 
z rodziną wyiedzie na pewien czas do O s t e n 
dy-

ftltiniou i 
wiadomości „N. Reformy1

z tania 12 września.
Lwów. Marszałek krajowy hr. Stanisław Ba 

deni wyjechał wczoraj po południu w sprawach 
urzędowych do Wiednia i powraca w piątek 
rano.

Wiedeń. „N. Fr, Presse" donosi, że Rodo,  
p a ń s t w a  b ę d z i e  z w o ł a n ą  na  d z i e ń  26 
b m. na k r ó t k ą  s e s y ę .

Wybór uzupełniający
Lwów. Dznpełn.ający wybór posła do Rady 

państwa z kuryi ogólnej okręgn wyborczego 
Stanisławów—Ponhajct—Tłumacz w miejsce 
Walewskiego rozpisało prezydynm namiestni
ctwa na d z i e ń  31 p a ź d z i e r n i k a .

Prze&ileniu gabinetowe w Austryi.
Wiedeń. Z tego, co z powoda ustąpienia mi

nistrów B a r t l a  i C a l l a  pisze półurzędowy 
FremdenDlati" (zob. art. wstępny Prz. red.), 

wynika niewątpliwie, że Gautsch poświęcił 
pierwszego z nich dla p r z e j e d n a n i a  Niem
ców,  niezadowolonycn zarówno z polityki szkol
nej Hartla wobec W.ochów, jak z powodu kreo
wania najpierw paralelek seimnaryum czeskiego 
w Opawie, później samoistnego seminaryun 
w Polskiej Ostrawie. Półnrzędowy organ od
daje wielkie pochwały Ha^tiowi, jako uczonemu 
europejskiej słtwy, atoli w rposób dość szor
stki, widocznie mający przebłagać Niemców, 
wy1 yka ustępującemu ministrowi, że „w stosu
nek partyj do rządu wniósł niepewność", — a 
tego rodzaju oscylacyj politycznych rząd mnsi 
unikać, jeżeli działalności swojej w wielkich 
zadaniach, wobec których parlament stanąć 
może, nie ma narazić na niepewność.

Następca Calla, — p.sze znacząco „ Fr. 
Blatt" — jest stanowczym zwolennikiem po l i 
t y k i  z a r ó w n o  p r z y c h y l n e j  d l a  r z e 
mi o s ł ,  j a k  d l a  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  
i będzie w możności pop-erania interesów w je
dnym i drugim zakresie.

Tak powołanie br. B : e n e r t h a , jak hr. 
Anersperga — zapewnia półnrzędowy organ — 
nie zmienią w niczem dotychczasowego, polity
cznego składu gabinetu Gautscha, który zacho
wał tern samom n a d a l  s w ó j  u r z ę d n i c z y  
c h a r a k t e r  W celach i daJszych zamiarach 
br. Gautscha p r z e z  to n i c  s i ę  n i e  z m i e 
ni ł o .  Jego staraniem Dozostanie u t r z y ma -  
m e w p e ł n e j  s i l e  p a r l a r o e n t u  austrya-  
c k i e g o w c z a s a c h ,  gdy wpływ jego jest 
zarazem p o d s t a w ą  i w a r u n k i e m  z n a  
c z e n i a  A u s t r j i .

Ten ostatni zw^ot i cały arfyknł „Fremden- 
Blattu" zdaje się świadczyć, że br. Gautsch 
preystąpi niebawem do rekonstrukcji gabinetu 
w duchu parlamenta-uym, aby Austryi zape
wnić przez to wyższość nad Węgramf i wzmo
cnić powagę jej w czasacń zatargu z drugą po
łową monarchii.

Di Ryszard br. B i e n e r t h ,  nowy kierownik 
ministerstwa oświaty, urodzR się w roku 1863 
w Weronie, odbył służbę polityczną, a w roku 
188b powołany do służby w4 ministerstwie oświa
ty, mianowany został w r. 1897 radcą ministe- 
ryalnym W dwa lat? później powołany został 
na wiceprezydenta Rady szkolnej w Aastryi 
Dolnej, na którem stanowisku dotąd pozostawał.

Hr. Leopold A t e r s p e r g ,  mianowany obe
cnie kierownikiem ministerstwa handlu, urodził 
się w roku 1855 w Budapeszcie Po odbyciu 
służby administracyjnej w Anstryi Dolnej, po
wołany został najpierw do ministerstwa oświa
ty. potem do biura prezydyalnego. którem przez 
czas jakiś kierował. Był następnie starostą w 
Lilienfeld, radcą namiestnictwa w Lincu. po 
czem, po odbyciu podróży dla studyów z za
kresu przemysłu, powołany został w r. 1898 
przez Gautscha jako radca miuisteryalny do 
prowadzenia spraw przemysłowych Później, ja
ko szef sekcyjny, brał wyhitny udział w okła
daniu traktatu handlowego z Niemcami i ugody 
z Węgrami

Decyzya jeszcze nie zapadła.
Wieoeń. Prezydent gabinetu węgierskiego, 

generał Fejeiwary, był dzisiaj przed południem 
ns audyecc/i u cesarza. Andyencya trwała od 
godziny 10 ao 11. Następnie przyjął cesarz 
prezydenta gabinetu austryaekiego, Jra G a u t 
scha,  a po nim hr. G o ł n c h o w s k i e g o .  3ły- 
cńaC, że w ciągu popołudnia cesarz raz jeszcze 
powoła do siepit gen F c j e r v a r e g c  i że 
wtedy zapadnie decyzja co do propozycji ga
binetu węgierskiego. Wndług innej wersyi- Fe  
jeryary zatrzyma się w W fcdniu do j n t r a  
p o ł r d n i a, ponieważ cesarz na jutro odłożył 
rozstrzygnięcie sprawy. W rzekomo dobrze po 
informowanych kołach zapewniają jednakże, że 
d e c y z j a  k o r o n y  b ę d z i e  p r z e ć . w n ą  
z a m i a r o m  F e j e r v a r e g o  i że  j e g o  n- 
s t ą p i e D i e  s t a ł o  s i ę  n i e u n i k n i o n e .  — 
Fakt, że był on dziś przed Fołudniem także 
w rancelaryi gabinetowej cesarza, łączą tn ró 
wnież z bliską już jakoby j e g o  d y m i s y ą .

Budapeszt (Węg. biuro kor.). Cesarz przyjął 
dzisiaj o godz. 10 przed południem bar. Feier- 
yarego na dłuższej audyencyi. O wyniku tej 
audyeiicyi dotychczas nic niewiadome. Jak sły
chać, bar Fejervar> dopiero jutro wrac? do 
Budapesztu.

Nowy komendant honweaów.
Grac. „Grazer Tagespost" dowiaduje się, żb 

w miejsce zmarłego arcyksięcia Józefa miano
wany zostanie głównodowodzącym armią hon- 
wedów arcyRsiążę. E u g e n i u s z ,  komendant 
korpusu w InsbruKu. On bowiem jedyny z ar- 
cyksiążąr zajmujących wyźsz* stanowiska w 
armii, włada płynnie językiem węgierskim. — 
Obecny komendant Korpusu w Budapeszcie, 
książę Lobkowicz ma d j ć  mianowany geLerai- 
nym inspektorem annii; dowódcą korpaso w 
w Przemyślu mianowany zostanie gen. S t e i n s- 
berg.

Podejrzana ucieczKa.
Paryż. „Lanterne" donosi, że pewien żołnierz, 

który był zajęty jaao pisarz w kancela^i mi
nisterstwa wojny, u c i e k ł .  Przypuszczają, że 
z a b r a ł  z s o b ą  d o k u m e n t y  w o j s k o w e .

Serbia i Turcya.
Belgrad. Na odbytej to radzie gabinetowej 

uchwalono wysłać bezzwłocznie wojsko nad gra
ni ;ę turecka, ponieważ oddział Aibanczyków 
w k r o c z y ł  do S e r b i i  i z a j ą ł  k i l k a  
m i e j s f c o w o ś c i s e r b s k i c h .  ' ■

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Meslna. Wczoraj o godz. 1 minut 7 dało się 

o d c z u ć  t r z ę s i e n i e  z i e mi .  L a c h  s z k o 
ł y  m i e j s k i e j  z a w a l ' !  s i ę .

Rzym. W miejscowościacn, dotkniętych kata
strofą trzęsienia ziemi, l u d n o ś ć  p o c z ę ł a  
s i ę  u s p o k a j a ć .  Prawie wszystkich nabitych 
juz pogrzebano.

W  Monte Leone i okolicy liczba zabitych 
wynosi 609.

Pożar rafineryi nafty
Lwów. Do „Słowa Polskiego" telegrafują ze 

Stryja, że rafinerya nafty Parnas* w Drohoby- 
cztv położona koło dworca kolejowego s t o i  
w p ł o mi e D i Ł c h .  Pożar powstał koło północy. 
Chmary dymu rozciągają się w obwodzie kilku 
mil i są nawet w Stryju widoczne, Bliższych 
szczegółów brak.

Udpowiedziaiuy redak to r i w/dawca 
M i o f e a s k f t  x i o i v u p i ń « k i  .

N d  D n a c i * ^
(ArtyMuljr w t j n  ćciato nie ^eeaoda;

R e d a k y y l}.
9 *

Dr Emil K iii»
b senundaryusz szpitala św Łazarza powrócił 
i ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
rano od godz. 10—11 i po południa od 1—4.

lino* Si&wkowska, 4, I piętro.

Kurss telegraficzne.
i  19 w iietaL
k r je  an..ryadkiegc Zak»4<i kindytonego *78 2fc. 

i ,  rye Zakładu kredytowego 784 60 Akcje
l>sg?at sokn 818*76 Akcje ai n<» akt 684 —. A kcji 
ukcdeikanka 46 Ao Akays BaukTereinu 67276 AA > 
Bodencretllt 1C49 —. Akoyn (ialloyjtkiegf Benku hipou 
omego 682 60. Akcje kolei pańiAwowyoii 174 60, Akoye 
kolei wołnunlowe | 108 —. Akoyt kolęd Klbetha1 447 —. 
Ał jye kolei oonoj 6866 Akoye kolei oserniowife 
cac j 581 ■—, Akoyt Alytuy 648 76. Akoye Alma M orany i 
Ł17-—. Akoye Prełkitg . Towar./*twa ciasne 3742 — . 
Akcye Fa ,ryki broni 569' ^kcyr Tnreukle tytoniowe 
880'—. Akoye Gall lyjrkiego Csrracldegc Towarsyitw 
n itowego 914' ObLgacyt węgiertkii lndemnlsacyjur 
96 66 Renta mejewe 100 65 Aenta koi )n we auw r-a-kr 
luO'66. Ronti koronowa węgierska 9 t 86 56 1. ’ łi*
Towaisyrtwa kredytowego -..emskieg. u9‘96. 4 ';, L iitj 
Baoki hlpoteoinegi 99'—. 4V,*/, 'listy manku hlpoti 
ksnegc 101*36. 6% Listy Benic łnpo.ooin^go 112-60 
4“/» Listy Banki, krajoi ogo loG —. 4'/,*/» Listy B a a l. 
krajowego 102-60. 6% komunalne imigacye Banka kra
jowego ■ . 41/, gallcyjcUe obligacje propinaojjno
100 -. 4%galiojn*k» połyosks krajowa s 189f r. a t "v5 
4*/, Poiyoski m luni Lu owr 98 80 Lo« tnreokii- 14576 
li r l l  117-47 Hubie 963-60 

Onkier spokojny i9  b0 di 19 60. 8oirytu zwyżkowy 
39*60 do 89*80. Nafta niesmieniona.

lisposooienie: Pc silnym przebiegu Koniec iekki osła
biony aa bndapessteńskie sprzedaże 1 mdł; Berlin, 
■ ■ ■ m n e f e m m m m m m m m i m m m m a m m r

Cennik Izby buid lew tj I przemysłowe! 
w Krakowie

< 12 w n .  i la (godz 1 w mcłaCnlb.)
I. Wataty. płac4

Babie papierowe . . —■ . . 26S —
Maiki niemieckie . 117 -
Frank* yaulerow j 95 20
Dwudsiear-frackOwKi w Wooib 1» 04

il. LSsty zaauwee,
4*/, Ltety aattawne pren_ Banka hlpot. i 12 —
4'/»''/» lJ*ty aitawnr Banku bipoteoan. 100 75 
'l'L  u ii „ „ 68 76
4-/,*/, Lit y zastawo" KanFu krajowego 101 6(i 
4*;, LJaty sst.awnr Ranku krajowe**1 . 99 70 
4*/'« Liitj- a u t  gel. Tow. kred. tłem uleok. 99 60 
4 . , „ . . . .  AS-leto. 99 60
*1/,  ......................................6G-le»n 99 60

lii. Obllgauyt I pażyozkl,
4 \  aauc/]ifc.s obllgaoyr proptnaoyjne 99 60 
4*/, 1 'oiyoakł krajo-ra s r 1893 98 96
4*/, Fokyoaki mia»tr L~owa 98 76

-osyoal i mias ■ Lwowa . 101 —
5•/. ObUgaoye komunalne Banku k ra j.. -------
A1,/,*i> wiilgaoye F ju iu ł. Banko kraj. . 101 40 
4°/a Obllgsoye k o le jo w e ......................... 99 60

ayu-Jt 
964 — 
117 63 

95 70
I« 14

J m e f  M a s s a r w Krakowie
ul. floryar.sk? I. IŁ  poleca

na jesień i zimę nowości we walnie, jedwabiu, flananelach i barchch, 
oraz ogiomny wybór konfekcyi dziecięcej — dlaE,pan;enek jjdo lat ) 6dla

chłopców do łat 14-tu,
T ow ar doborowy. — Ceny mniarka% an<

aa -
101 76 

99 76 
i 02 96
100 60

lOu 5(>

100 6( 
100 26 
99 7r 

102 —

l O r  26 
100 60
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Doświadczony "a"ciicl“ udziela 
lekcji języków an

gielskiego, franc., uiem. i rosjjskiego 
metoaą Berlitza. Uczący się rozmawia 
od pierwszej chwili tylko w języku, któ
rego uczyć się pragme. Zgłoszenia „Sfl. 
28“ poste restante Kraków. 3150 i 3

Mleko i śmietankę
rozsyta codziennxe rano dwór. Zamó
wienia można złozyć: ni. Straszewskie
go Nr 8 n stróża domu. 3162 l 2

P n G 7 ł j l / n i o  rfloiaego s n o j b i ł a
* l i  u  i i  U J  y  handlowego do han
dlu tawarow mieszanych, biegłego w gło
wie 1 piśmie w języku pols. i niemie
ckim. Zgłoszenia własnoręcznie pisane 
z załączeniem oaptsu świadectw nade
słać należy pad adres Jakób Klaphulz. 
Rajcza. 3156 1 3

Melle Rouquaud Sylvie
Institntrice Fse diplomóe, recommence, 
ses cours et ses leęons: Place Szcze
pański 7, aa lier ótage snc la galerie. 
Reęoit de 11 h. jusqu’a 3 h. 3158 i 3

Kamienica dwupiętrowa
x 4 sklepami i 30 UDi-racyami, or_. kamienica 
trzecńpiętrowa o 53 no'sacyach, obie w śród
mieścia przy najgłówniejsi]oh ulicach miasta 
Kryzowa położone, raz jm lab osobno pod bar 
dzo korzystneui wamniami zaraz d o  s p r ie -  
a a m a .  Zgł .zenia pod A. S. poste restante 
K ra k ó w  za okaz. Kwitn inser. 3163 1 3

P f t L f l R N I f i  K ^ w y

w, *»»*• poleca częściowo

n u n i f f i m

ftaw y  p a lo n e j
rajnomszym 

i najlepszym spo
sobem zt. pomocą 
„jjorącsgopuwigtrza" 

po cenach 
najniższych

M ,  J A W O R N I C K I .
9365 62 0

KRAKÓW

Wille
Modrsejćw i Łomnica

w Z a k o p a n e m ,
w pięknem położenia zaraz d o  s p m >  
.1 1 n ia . — Wiadomość u dozorcy willi 

na miejscu. 2975 a a

ę i  j  n n o  w swieoie najleptze winogrona iu, 
O ł  y l l l l u  f0we mb kuracyjne z a 4 K, śliwki 
niebieskie, prawdziwe węgierskie. słodkie, de- 
ierow« za K 2 50, stołowe brzosi .winie, gru
szki, jabłki. jabika rajsHe za 3 K wysyła 
w 5 ag. Koszycach opłatnie Herman Weisz jiin., 
Munkacs Węgry 3154

W  każdej miejscowości 
Gaiioyi zachodniej

potrzebni są zastępcy. 
Fachowe w: łdomosci nie

konieczne, lecz nieposzlakowana re- 
putacy? w miejscu swego pobytu, 
oraz energiczna i wytrwała działal
ność.

Zgłoszenia pod „S tały  dochód'* 
poste restante K raków . 3165 1 3Do wydzierżawienia 

zaraz:
Karozma murowana, z prawum propina tyi i wy 
ozyukn. Dołożono taż nad gościńcem Kraków— 
Oświęcim, oraz drogą dojazdową do przev.c.iu 
na Wiśle . projekt'" .ną trasą .Anałową Du

naj —Wisła—Odra 
Zgłoszenia przyjmuje Z a rz ą d  d o b r  Faci- 

m iech  — p . W ie lk ie  d ro g i. 3134. 3

SZKOLĄ

E& AAÓ W ,
R j s k  37, Linia H-B

R E I M  X S P Ó Ł K A
polcoają po oenaoh na jumlarkowańszych 3042 2 O

KRAKÓW ,
Rynek 37, Lima ft-B

P~sy i Gurty do maszyn © O O O 
Węże gumowe, parciane i spiralne 
Latarki stajenne i ręcznb © © © 
Wiaderka do gaszenia ognia © © ©
Szczotki i Zgrzebła do koni © © ©
Smarowidło na kopyta © © © © ©
Mydło do siodeł o  © © © © © ©
Płyn restytucyjny Fwizdy © © © 
Wódka francuska © © © © © ©

F w or*4 O JP•  a ►«

B i * *  
I - f f l i

g 2 .gOm M
.3  ovj j» g -  

w 
0

O l i W ę  "" b k u k ą  po maszyn rol-
Ner 0 pc kor. 64-— Nec 2 po kor. 48'— 
Ner 1 po kor. 56-— Nei 3 po koi 44 — 

Ner 4 ,krajowa) po kor. 36'—
Cliwę i nery] — flką po kor. 64 za 100 
kg- loco Kraków — Oiiwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę r- ,palową. 
Smaiowldło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i laki ary do uprzęży

W m  l r i a t i t r  K re m y  l P a a ty  do odświeżania kolorowych 
U h i I U O I  j f  j  bucików — udkierj na kapemsze — ,No- 
WvsA“ : PodLładki gumowe pod obcasy — Podeszwy^guinowe — 
Podeszwy wkładkowe do 
bucików asbestowe — Pan- 
toielki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirur
giczne - ■ Artykuły chirui 
giczne — Przyrrądy lekai 
skie — Papier klosetowy.

000 F ro a z e k  A u -ie la ‘ 1 „ Z ao h e rlln “ p rz e c iw  ow adom , Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom. N afta lin a , Kamfora, 
Papier nafulinowy, Liście pacznlowe, * ieprz biały przeciw molom — „Nuwośó“: T ln g -T in g  tynktura n a  p lu sk w y  — „Nowość“ : 
„F uoh«o l“ tynktura na pluskwy — „Nowoś<5“ : „F no liso l“ proszki na karakony, szwaby, pchły — P ig u łk i  na szczury i myszy. 000

Perfumy, Mydl*, Fuary, W ody kjlońakie, Olejni, Pomaay, W ody 
toaletow e do w łosów , Środki do konserwowania 1 osyszozenia zębów, 
Przybory do golenia, kozpyiaoze do perfum 1 Inne artynnły toaletow e. T

Farby olejne artyszyozne, dekoraoyjne i do stndyów  — Farby akwa
relowe — F a rty  pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowych, 
olejnych, na poroelame drzewie, akse miele 1 do napryakiwania © © Q

1  a  li n r s  p r z y g o to w a n e /.) '
konces. przez c. k. Namiestc

Szkoły dramatycznej
Michata Przybyłowicza

"'pigywaó się można między g. 11—1 w południe. 
Krabów, ul. Strzel cka 1. 11. 3121 2 4 -

N a k ł a d e m  G e o e t h n e i - a  i  W o i r r a
a w ieżo w y sz ło  z  dru k u

1859-1873
przez -t.

Michała BoDrzyńskieyo, W ładysław a Leopolda Jaworskiego
i Józefa Milewskiego.

Cena 7 koron 30 hal.
Do n a b y c ia  w e  w szy o tk ich  k s ięg a r n ia c h  2918 10 10

| Towarzystwo zaliczkowe %
^  w Krakowie, >
^  eskontuje weksle swoich członków, udziela pożyczek hipote- ^  

cznych i budowlanych, oraz pożyczek na zastaw pensy! urzę- 
A  dnikom państwowym i autonomicznym pod bardzo korzystnemi

wai ankami
przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 4°/0 za oprocentowa- ♦  

niem za wszystkie dni. 3 13 1 1 2

Sensacyjna Nowoóó!!!
W ie s ła w  § < j a )n s  (antor Ugodowców)

K p ó l o b ó j c y
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języka angiel

skim i francuskim.
29uO » 20 C e n a  K  b aS O .

At& nlM aw K n ir z e n a ,  Docent Uniw. Jagiellońskiego

H isto ry a  u s roju  . o lsk i
w zarysie.

Cena K 3*50, w oprawie płóciennej K ł'50.

Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 # # 0 0 0 0 O 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0

Zatożone w 1882 roku

w e L w o w ie
otwartą zostanie dnia 15 pazazier- 
aika b. r. w lokalu przy ul. Aka

demickiej 1. 4, I p.
Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 

września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego, ni. Klementyny Tańskiej 
1. 1 codziennie od godziny 3—5 po po
łudniu. 3006 4 12

Prospekty otrzymać moźua »  „Księ
gami Polskiej| (ul. Akademicka 1. 2).

Za  DYREKOFĘ:
H elen a  S zczepanow ska . 
A ti n a  P oło  n iecka .

W Y P R A W '

Towarzystwo Tkaczy
pod wezwaniem św . S y lw estra

w  K o r c z y n i e
poczta loco, obok Krosna,

zaszczycone medalami zasługi na wy stawach w Rzeszowie, w Prze
myślu, w Kralowie i na powszechnej wystawie ve Lwowie 1894 r:

poleca Szanownej Publiczności
ze swego głownego składu wyroby czysto Imane jak:

Płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszule, 
kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
Płócienka kolorowe w różnych deseaiach; dreliszki szare i kolorowe 
liberyjue; dymy zwykłe i adamaszkowe; ręcznik i zwykłe i adamasz
kowe; obrnsy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak 
białe adamaszkowe, jak również kolorowe, chustki męskie i damskie 
białe; ścierki szare w deseń białe z brzegami kolorowymi; fartuszki 
kolorowe lniane lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 
CznSouki (Kamgarny) czysto wełniane, szewioty (zeugi) na obrania 
męskie. lr-tn;e 1 zimowe różnego koioru i gatunku i t. p. wyroby 

w zakres tkactwa wchodzące.
L J w a n a  * ri'owarzy5two nie posiada w żadnam mieście składu, ani 
U W c t y d .  iea ża<iUyCh agentów nie wysyła.

!

K o r c z y n i e
Ma skład tylko

(przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej 
Kamienicy.

A d r e s :  Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie koło Krosna 

Cenniki i probk. na żądanie wysyła się franko,
z powLŻaniem

2860 8 10 I> Y  B F  K € Y A .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

dla 2997 6 10

polecają w wiekim wyborze

Bracia SPERfiER
Kraków,|Rynek^2l. Rog uL Brackiej. 

C enyćnader u s lr ie .5 I~  $A/ -) -

H a ) w i ę k s z y  K a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n n  W o l n e g o
Główny skłań l lsoryka trnnuon przy n i »w. T o/m -aa* 1. 4 'toj przy PUDg 8u ze- 

•UHidiii Telefon Nr 331. — Filia o l .  H » p ern ifc»  l. «.
iSakład nrząizt. pogrzeby dla wai-yai eicu stanów, z'6ł4twia saji wuzyatiie for

malności, uchylając pozostałej lodzinie wszelkie trudy. Również poriejmnje gię prze 
w on zwłok do v zystkioh krajów Enropy.

Si udanie iputi v ratach aleaięcznych.
Posii.di. ąc w'aBn“ katakumby, odstępuje tniejsoa pojedyncze na wieczne czasy 

tudzież przyjmuję zwmki dc tymczagowogc przechowania za mierny u  cxyasr,«n> nne
aięczuym.

\JVQ : Niektórzy z przedsiębiorców kruków >kich ogłaszwią, iż mają własny 
v.) rob trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nioh nie ma faohowegt 
wykształbenia, a temsamem i trumien wyrablaó mt nie wolno, a tylko ja jedon, jaku 
majster itolariki, prawo to mam 1 faktyozniu trumny wyrabiam. 1801 81 C

I

Zagład rymarski
Piotra Parafińskiego

ma tanio do sprzedania
powozik póifryty, lekki, jednokonny, 
wolant, wózek z budą i kilka siodeł 

mało używanych. 3138 2 5 
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  6 .

Zalesfcczyckie znane w swiecie
wyborne owoce:

Gruszki ceearskie s to ło w e ...................K 3'—
gruszki berv lrb p a n n y ........................„ 2'80
Jobłka łętówki lub oliwkowe . . . .  „ 2'80
] omidory przecudne i wybierane . . „ 3'—
bliwy olbrzymi 3 .......................................n 3-—
Śliwki węgierki podJugoi.aie . . . .  „ 2-Ó0

Wszystko I-szy gatunek, świeżo rwane, wy
syła -franao za zaliczką w 5 kg. koszykach, rę
cząc, że każdy gatunek jest wielki ładny.

O. W eL K ert ogrodnik 
3082 5 6 w Zaleszczykach.

W pierwszorzędnem miojscn kąpielowen jest 
zaraz do  Liprzeaam s.

znakomicie nrospjrnjący (cez względn na se
zon), ze stałą alienteią. Obrót roczny 4u.000 
korun. Sprytny fachowiec może ourót ten po- 
troiólll Zgłoszenia przyjmuje Jan Trzewiczek, 
Kiaków, ul. Krzywa 9. 3063 3 3

P n C 7 l l ( # l l i a  rodowitej JNiemki 
* " « ^ U I \U J C  (j0 udzielania jedno
godzinnej konwersacyi dziennie awojgn 
dzieciom 7 i 6 lat. Wiadomość od g. 1 
do 6 wiecz., ul, Rakowicka 7, 1 piętro.

3107 2 2

Nauczycielka muzyki
posiadająca 6gzamin rządowy, udziela 

lekcy gry na fortepianie. 
Bliższe szczegóły: K a n o n i c z a  19, 

II p. (na iewo). 2986 5 5

X X X X X X X x x X l X X X X X X X > . >  / O O C X X X X X X

K s i i j i k i  o  R o s y t .
Tow arzystw o W ydawniczo we Lwowie w yóało:

N. 1.: M ®  l i n  teyi
w świetle najnowszych danych urzędowych.

Cena Kor. 3 —

r : tetw iiśc p
Na wyczerpaniu

Cena Ko**. 3 —

X a e ś u i k
z niżbzyn państwowym egzaminem, dwndzie- 
stopięcioJetnią praktyką, zdolny myśliwy i kul- 
tywator w lasach p.ywatnych i przełożony ob
szaru {morskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leinlk 100“ poste zostanie C irzanuw 
2964 5 10

Cena Kor. 3 —
2864 7 8

Do nabycia

we wszystkich księgarniach,
:x x x x x x x x ix x x x x x x ix x x x x x x x x

DARH O i OPŁATNIE
próbtT eefmt wyrobów tkackich
Michał Miesowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 24 50

icpu przed m m i
Kwas karbolowy czysty, skrystalizowany.
Kwas karbolowy snrowy we wszelkich stopniowaniach

CHEMICZNA FABRYKA DLA WYROBOW SN.OLOWCOWYCH 
J U L I U S Z A  R U T G E R S A  312833
= = = = =  I H U E K l t  P O D  W I E D N I E M .  = = =

Kurs przygotow aw czy
do

E g z a m in ó w  z  r a c h u n k o w o śc i p r ń s tw o w e j, k ł o w e j  i b i  
c h a ltc r y i  pojed ., p o d w ó jn ej, urzadzam nadal według najnowszy0*1 
v y m a g a fi  k o m ir y i ®g*A *oinaoyjnej. — Również udzielam nanki 

języka niemiecHego, koresp. nanalowej, kaligrafii.
Dla pań oaobne godziny.
KopzyBtny rezultat tejio zapewniony.

H e n r y  l i  G o t t H e b  
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792  9 30  K rak ów , ul. D ie tlo w a k a  »P , I I  p iętro.

Początkowych
jekcfyj gry na f^nepianie udziela wychodżci 

z Rróles^wa Polskiego. Kraków, Lubicz 3. 
3136 2 3

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

F.&E.Zajpl[iIMB8Z
poleca

Sukna, Sieracafei.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
wyrobu wł a s n e g o ,  oraz oryginalB® 

angielskie, _
Kooc, D erk i, r U . d y w i aow  e, F la n e ie
wstąpione, W ełnę do watowania i wsiieikie 

F aaazew k l. 3125 1 O
f i k l c d n  w Krakowie, R ynek  A-L L. 44,
O A M Ł ią j f  we Lwowie, nl. Teatralna L. 3,

dla Bprzećaży hnrtownej i drobiazgowej.

K T i e m M s u
władająca również językiem polsaim, ndz.ela 
za nmiaflso wanem wynagrodzeniem k mwt sa- 
cyi i lekcyi języKa niemieckiego. Zgłoszenia 
do 15go międz] godziną 3—4 po połndnin. — 
Kraków, ui. sw. Staastyana 1.9, II p., poa k. 0. 

2980 3 3

I f a m i o n i M  pi^ w a ’ 8 ub ikacyj. o-r.allllFlliu(j gród frontowy poa budo
wę, zaraz do sprzedania. Cena 7000 złr. 
Adres poda Administracja „N. Refor
my pod 2878. 2878 9 10

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa
chu herbata, 

iSkłttd W K rakow ie; "L eon ąykutłW - 
ski, ul. Szewska 21. 2795 9 20

* flyplomow. nauczyciel 
skrzypiec udziela lekcyj. 

fi. Lippel ,  ul. Staro
wiślna 41. 2930 10 14

Wózek
nowy, lekki, półkryty mo do sprzeda
nia W H. Deuttch w Bieisku, 3089 4 5

Miód pszczelny patoki;, bez żadnych
domieszek, wysyła w blsszs nkaui po 5 kg. i pa
siek własnych, jnż z opłatą pooztj /a  6 koron. 
M iń r l  n i ł u U  w szklanych gąsiorkach po 
PnlUU p i l i ł y  5 ag. również z upla.ą po 
ozty aa 6 koron. Zai-*ąd Dóbr zlnmskkh Zypmunta 
dtyńskiogo m Slemlkówoabh, poozti Slemlkowoe. 

2723 27 30

Młody
27 lat liczący, urzędnik poważnej in
stytucji finansowej, z prawem do eme
rytury, z braku znajomości poszukuje 
na tej drodze towarzyszki życia, pan- 
ny > polki, katdiczki, z odpowiednim 
posagiem. Zgłoszenia (nieanommo- 
we) seryo z fotografią pod

do Admini8tracyi „Nowej Refor- 
myw. 7 1 dyskrecję ręczy słowem ho
noru Fotografię zwraca. 2991 5 o

Troszę ządtć
g ra tU  1 fraiklro

mego bogato ilustrowanego cenni
ka v. przeszł 300 odbitkami zegar
ków, wyrobów srebrnych 1 kłotyoh,

HAH7H7S £0HTkAD
Plerwr- i faóryka garków w Briix Nr 872 

(Czoohy). 2353 29 60
Prawńziwjr nlkiuwy kotw. remont, wrat z izfi- 
onszkiei *h. 9*25 3 zegarki złr. 6 50. Niema 
r '«yke! ^Oozwolon* wym. lob zwrot pl-olędz]

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ol. Jagiellońska 10. Rządca umkanu L. K. Górak..


